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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . 4 złr. 50 et. 
miesięcznie . nL a BON 


Z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie w kraja « « : - . . 8 
w Monarchii austro-węgierskiej . 6 
do Prus i Niemiec . 
„ Frangji . « : » . 
„ Belgii i Szwajcarji . . . 
„ Włoch. Turcji i księstw Nadd. 
„ Serbii. a ROWIE 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
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złr. 
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kwactalnie 


Od Administracji 
„Głazety Narodowej“ 


Przedpłata wynosi: 


we Lwowie: 
rocznie . 18 złr. 
półrocznie . 9 a 


rtalnie 4 złr. 50 ct. 
„bizi > 1 złr. 50 et. 


Na prowineji z przesyłką pocztową: 


rocznie . 24 złr. 

półrocznie . 12 złr. 
kwartalnie . . . . 6 złr. 
miesięcznie . . - 2 złr. 


Cena przedpłaty poza granicami Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszezo- 
na w nagłówku Gazety Narodowej. 


Za pośrednictwem Gazety Narodowej ta- 
mawiać można Dzieła Jana Lama, sprzedawane 
na korzyść pozostałej po śp, J. Lamie rodziny. 
Należytość za pięć obfitych tomów tych dzieł 
wynosi tylko $ złr. Nadwyżki ponad tę cenę 
przyjmowane będą z wdzięcznością. Pieniądze 
przysyłać można wraz z prenumeratą na Gazetę 
Narodową. Nazwiska nabywców będą ogłaszane. 


[TEEN 0 z OE R | 


Lwów d. 7. marca. 


Półurzędowo donoszą z Pesztn, że w spra- 
wie zamierzouej reformy podatku gorz o- 
lanego węgierski minister skarbu wystosował 
do austrjackiego notę, w której sformułowane 84 
wnioski rządu węgierskiego co do zmiany ustawy 
o podatku gorzelanym. Odpowiedzi z Wiednia nie 
A owają się w Peszcie prędzej jak z4 8 do 
16 dni. 

Zdaje się, że rząd węgierski chce przyspie- 
szyć sprawę, zanim dotyczące koła gorzelników 
austrjackich stanowczo ze swemi opiniami wy- 
stąpią. ! ; 

Dziś podajemy czwarty głos węgierski w 
sprawie gorzelanej, z którym podobno wyczerpane 
są wszelkie poglądy i dążności węgierskie. 

Wczoraj miał się odbyć w Pradze wiec go- 
rolników wszelkiej kategorji z Czech. Tymcza- 
som wypracował p. Wenke, prezes Towarzy- 
stwa dia przemysłu spirytusowego w Czechach, 
memorjał, w którym występuje przeciw wiadomej 
propozycji rządu węgierskiego (podwyższenie po- 
datku spirytusowego do 15 złr., nadanie premii 
eksportowej do 5 złr., podwyższenie stopy pau- 
szalowej itd.) i w końcn przyznaje, że państwo 
potrzebuje większych dochodów ze spirytusu, i tylko 
by należało zastanowić się, czy w tym celu m o- 
nopol czy podatek konsumowy zapro- 
wadzić. P. Wenke przemawia za tym ostatnim 
i powiada: „Ponieważ różnica w cenie spirytusu 
a wódki do picia wielkiego wytężenia dozwala, 
i sprzedawca wódki i likierów 100 pre. zyskuje 
na cenie spirytusu, przy której gorzelnik ginie, 
więc zaprowadzenie podatku konsumowego byłoby 
najsłuszniejszą zasadą podatkową, która racjonal- 
nie zastosowana, bardzo znacznych dochodów przy- 
gporzyłaby państwu“, 

Austrjacko-szlązkie Towarzy- 
atwo rolniczo-lasowe powzięło na ze- 
braniu z d 27. zm. następujące rezolucje : 

„1) podwyższenie obecnego podatku gorze- 
lanego jest niemożliwe, byłoby ono ruiną gorzelń 
rolniczych i gospodarstwa rolniczego, wszelkiemi 
przeto środkami prawnemi przeszkodzić mu na- 
leży; 2) potrzebom Państwa co do podwyższenia 
dochodów į przywrócenia równowagi w bndżecie 


TRÓJLISTEK. 


STUDJUM CHARAKTERÓW 
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J.LKRASZEWSKIEĆ? 


(Ciąg dalszy). 


a i . Mia winienam ci, 
Za pozwoleniem, nic DIE "pią mam 


nic 2 nie, — odparł Piotr szydersko, 


i wini 
do wdzięczuości pobudek. Owsz6m, iy md die 
jest z8 to, że ci całej mi w dartej $ co ci z 
odebrałem, alem się ograniczył do * "ale sławę 


n088 s: ć 
ojc.. Gla którego ie miłość W 
c moje, ale żal głębokie apia Bóg 0% ao le- 
dume twoją... Sądziłeś się sto razy leps"" |. 
mnie, dlatego, żę nie piłeś piołunówki-. 
surdut, lepiej zrobiony i czystszy od mJe8? * gg? 
| Atanazy wstał, dobywając zegarek Z w 
ni i obcąe się w jakikolwiek sposób pozbyć „o, 
trets, alo z Piotrem rady sobie dać było tra" 
Przychodziło mu jnż na myśl pożegnać 


—  Ratowałeś nie me ypoiła w 86r- 


z Piotrowa. 
wyrzec się bodaj Balbiny i uciec do domu... 
„A wie patrzże na cebulę, — zawołał 
a 2 AE" ki nie zechcę. — Jutro nie 
cl % » Edy przyjdziesz do mojej Żony: 

ra trzyma dla ciebie Balbinę, — ju, — dałem 
słowo, — nie Pokażę się, — będziesz wolnym: — 
ale, pon Mie miał ci się odpłacić, że mnie, JA” 
ko zawadzającego cj pijaczynę, z własnego domu 
wyganiásZz, — tego na sobie wymódz nie mog* 
Będę się Z tego spowiadał, ale nie daruję.. o. 

, Atanazy rzucił się na krzesło, nie odpowia” 
dając już, aby sporn nia przedłużać. Postanowił 
całą swą cierpliwość zużyć na to, aby zmie 


Piotr, 
będę 


—— 
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możnaby bez szkody dla ważnych działów gospo- | czyłbym sobie tylko, aby był zaprowadzony istnie- 


darstwa zadośćuczynić zaprowadzeniem m ono- 
polu; 3) posłów szlązkich wzywa się, aby usi- 
łowali dla konsorcjalnych gorzelń włościańskich, 
dopóki trwać będzie obecny podatek gorzelany, 
wyrobić te uwzględnienia, jakich gorzelnie wiel- 
kich właścicieli używają“. 


Na sobotniem wieczornem posiedzeniu de- 
legacji węgierskie j przyjęto jednomyślnie 
kredyt militarny. Trzecie czytanie i odesłanie 
ustawy do deputacji austrjackiej nastąpi dzisiaj, 
tak, że dopiera jutro skończy się sesja delega- 
cyjna. 


, Jak słychać, przyboczny adjutant cesarza, 
major Zurna przybył do Berna, aby ponownie ro- 
kować z jen. Reinlanderem względem obję- 
cia posady szefa jlnego sztabu. 


Austrjackie ministerjum handlu ukończyło 
prace nad projektem nowej ustawy 0 domo- 
krążnictwie, i wkrótce przeszle go rządowi 
węgierskiemu, sprawa ta bowiem należy do spraw 
austro-węg. Związku cłowo-handłowego. 


Półurzędowy Nemset zaprzecza wiadomo- 
ściom o skonfiskowanych we Węgrzech 
przesyłkach rubli, o których doniósł był 
Budapesti Hirlap. 


W sprawie rzekomego szpiega sustrja- 
ckiego, wyższego wojskowego, którego kuferek 
zawierać miał kompromitujące papiery, zamieszcza 
Now. Wremia następujący list austrjackiego peł- 
nomocnika wojskowego w Petersburgu: 

„Szanowny Panie! Artykuły zamieszczone 
w wczorajszym i dzisiejszym numerze Now. Wr. 
pod napisem  „Szpiegi austrjackie* zniewalają 
mnie do naprzykrzenia się panu następującemi 
uwagami: Podpułkownik M. de M. austrjackiego 
sztabu jeneralnego, uczestniczył za najwyższem 
przyzwoleniem cara w przeszłorocznych mane- 
wrach pod Krasnem Siołem, 8 po zakończeniu 
tych ćwiczeń, powrócił z wszystkimi niemal cu- 
dzoziemskiemi oficerami, którzy wraz z nim opu- 
ścili obóz Krasnosielski, w powrocie przez m. Mo- 
skwę do swojego kraju. Gdy M. de M. przybył 
na tutejszą stację kolei żelaznej mikołajewskiej, 
spostrzegł, że braknje mu jeden z kufrów po- 
dróżnych. Pomimo poszukiwań na stacji i w ho- 
telu „Europa* — gdzie stanęli cudzoziemscy ofi- 
cerowie — nie można było odszukać zatraconago 
kufra. O szkodzie tej zawiadomiono także na- 
czelnika miasta, ale również bez skutku. Jak się 
obecnie okazuje, dostał się ten kufer, niewiadomo 
już jakim sposobem, do rąk pańskiego korespon- 
denta w m. Moskwie. Co się tyczy zawartości kufra, 
nie ma w tem nic podejrzanego lub nadzwyczaj- 
nego, że oficer sztabu jeneralnego, udający się do 
obcego kraju, był w pesiadaniu mapy, i to naj- 
lepszej, jaka istnieje. Zdaje się, że się nie myle, 
wyrażając moje przekonanie, że znaleziona w kuf- 
rze p. M. mapa, spoczywała w nim podczas ca- 
łego jego pobytu w Rosji, albowiem  marszruta 
ego podróży przez Granicę, Petersburg, Moskwę, 

ATSzwę, i tą samą drogą nanowrót — przy 
wyłącznem posługiwaniu się kolejami żelaznemi 
— nie dozwalała na kartograficzne studja i 
tym podobne zajęcia. Również niema w tem nie 
dziwnego, że oficer w podróży po kraju, którego 
język jest mu zupełnie obcy, zaopatruje ha 
w Słownik i że daje pierwszeństwo słownikowi 
wojskowemu. 

Pozwalam sobie zauważyć, że tego rodzaju 
słowniki znajdują się we wszystkich armiach i że 
w czasie wojny służą one bezwątpienia dla do- 
bra obu strop. Niemało ciężkich a smutnych szczes 
gółów wojny możnaby uniknąć, gdyby się można 
porozumieć pomiędzy sobą i z Indnością. W celu 
takiego porozumienia zostały zaprowadzone „sło- 
wniki wojenne*. Jeśli i mnie wolno zakończyć 
tych kilka słów wyrazem życzenia — jak to było 
wypowiedziane w wczorajszym artykule — to ży- 


który, rozoguiając się coraz więcej, nie myślał 
wychodzić. 

— Tak to, tak, panie bratku — dodał. — 
Zmieniają się czasy, ludzie i losy. Ja naprzykład, 
gdybym miał moc nad sobą i pozbył się „nałogu 
piołunówki, ręczę ci, Że Z pomocą Bożą jeszcze- 
bym rolę odegrał w naszem poczciwem społeczeń- 
stwie, wcale Świetną. Duchowieństwo mnie lubi i 
protegnje, mam wiarę głęboką , a choć słabości 
we mnie znają, któż ich nie ma? Ty zawsze im 
będziesz podejrzany, bo czytasz to, czego oni 
nie lubią , nie znają i obawiają się. Spadłeś już 
daleko niżej, niż stałeś, choć ci na wymowie 
nie zbywa, a gdy ci się raz osunęła noga, choć- 
byś nawet wziął się do roboty dla jakiejś reka- 
bilitacji, odebrawszy posag Balbiny — to nie 
pom że... i 

— A propos — dodał Piotr — nowina ta 
może ci być nie bardzo przyjemną, ale po bra- 
tersku muszę cię nprzedzić, że gdyśmy byli w Po- 
znańskiem, u rodziny mojej matki, trafiło się nam 
na subhastę majątków przybyć w 82m czas, by je 
ocalić. Mnie to postawiło w opinii bardzo wysoko, 
ale prawdą a Bogiem pieniądze dałem swoje 
w bardzo małej części, większą obiecałem i wy- 
robiłem, że pożyczyli opiekunowie Balbisi. Tych 
jakie półtorakroć sto tysięcy, możesz uważać za 
stracone. 

Piotr śmiać się począł. 

— Jeśli się nie mylę — dodał — gospoda- 
rowano tam z kapitałami Balbisi tak pięknie, 
ża się znaczniejszej ich części nie dopytasz, 
Zredukuje ci to posag znacznie, ale zawsze coś 
zostanie... , 

Nowym śmiechem wybuchnąwszy, Piotr, któ- 
ani myślał odchodzić, uderzył się po żołądku, 
szedł do dzwonka i zadzwonił. 

Wchodzącema kelnerowi kazał sobie przy- 
absynt i wodę. © 

— Przepraszam cię — odezwał się do Ata- 
nazego — znasz mnie, Że ja się bez tego długo 


ry 


nieść 


spokojnie szyderstwu i naigrawanie się Piotra, | obejść nie mogę, 


jący powszechnie zwyczaj t. j. aby znalezione r28- 
czy były oddawane do miejscowej władzy poli- 
cyjnej, gdyż bez zaprzeczenia jest ona najbardziej 
kompetentną do rozróżnienia rzeczy szkodliwych 
albo niebezpiecznych od drobnostek bez wszelkiej 
wartości. Oprócz tego jest to droga legalna i bez- 
warunkowo przyzwoita, daje bowiem właścicielowi 
zatraconych rzeczy możność do odebrania ich. — 
Racż przyjąć szanowny Panie zapewnienie pełne- 
go mojego szacunku. 
Austrjacki nełnomocnik wojskowy 
(podp.) Klepsch, podpułkownik*. 
Now. Wremia broniąc swego korespondenta 
zamieszcza przy tym liście objaśnienie, że kufer, 
e którym mowa, został zarzuconym na dworcu 
w Moskwie i po upływie terminu reklamacyjnego 
sprzedanym. Musi dziwić to objaśnienie w ebec 
zapewnień podp. Klepscha, że kufer reklamowane. 
Zdaje się zatem, iż korespondent użył najpopu- 
larniejszej w Rosji drogi nabywania obcych przed- 
miotów: „zwarował*, 


Sensacyjna wiadomość, podana przez „Ajen- 
cję Havasa" z Madrytu,, jakoby rząd rosyjski w 
okólniku do swych pełnomocników oświadczył 
urzędownie, że Rosja wystąpiła z trójce- 
sarskiego przymisrza, jest poczytywaną 
słusznie za fintę giełdową, nrodzoną na bruku 
paryskim. Fremdenblatt pisze, że wystarczy tylko 
zastanowić się nad źródłem, z którego wiadomość 
ta pochodzi, i nad miejscem, z którego wyszła, 
aby sobie wyrobić należyty o niej sąd. 
Wiadomość cała jest o tyle awanturniczą, 
że trójcesarski związek nie opietmł się obecnie 
na żadnym spisanym traktacie, nie miałoby więc 
sensu, gdyby Rosja obwieszczała Światu pismem 
urzędowem, że ze związku owego występuje. 


Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
Czarnogóra zamówiła w fabryce Kruppa zna- 
czniejszą ilość mniejszych dział. 


Dziś mają się rozpocząć rozprawy w p&r- 
lamencie niemieckim nad wniesionym 
ponownie przez rząd projektem do wojskowego 
septennatu. Dzienniki zapowiadają, że ks. Bis- 
mark zamierza wystąpić z ważną mową poli- 
tyczną. Los przedłożenia jest zresztą zapewniony. 
Już po dokonanych wyborach ściślejszych liczą, 
iż septennat znajdzie w parlamencie 221 zwolen- 
ników przeciw 176 przeciwnikom. 

Cesarz Wiłhelm jest wynikiem wyborów 
wielce zadowolony. Geraer Złg. cytuje wyrazy 
cesarza, iż „wynikiem wyborów czuje się o 20 
lat odmłodzonym, i że to najmilszy upominek, ja- 
ki mu złożył naród na dzień urodzin i święta 
Wielkanocne. * 

To „odmłodzenie* nie zaradzi jednak, aże- 
by zdrowie i życie najstarszego z monarchów 
nie chyłiło się coraz bardziej ku upadkowi. Dzien- 
niki francuskie zamieściły nawet w ostatnich 
dwóch dniach bardzo alarmujące wiadomości o ce- 
sarzu. Nawet poważny Journal des Debats po- 
twierdza doniesienie innych dzienuików, że cesa- 
rzą muszą odżywiać sztucznie płynnemi pokarma- 
mi, wpuszczając je odpowiednim aparatem w prze- 
wód pokarmowy. U sędziwego monarchy rozpo- 
czyna się widocznie uwiąd schyłkowy, który nie 
każe długo czekać na ostateczną katastrofę. 


—— 


. W komisji kościelno-polityoznej Izby panów 
sejmu pruskiego toczą się obrady nad od- 
nośnem  przedłożeniem rządowem, którego treść 
jest już czytelnikom naszym znaną. Kreus Zg. 
doniosła, że biskup Kopp wniósł następujące po- 
prawki: 1. Nieograniczone prawo biskupów urzą- 
dzania saminarjów teologicznych, (Wniosek ten 
został już odrzucony). 2. Przepisy o notyfikacji 
zmieniają się w ten sposób: $. 1. Zwierzchnicy 
duchowni są obowiązani przy nadawaniu probo- 
stwa podać do wiadomości prezesa prowincji na- 
źwisko kandydata przed obsadzeniem. $ 2. Pre- 


ge, a takem się zmęczył, że do do- 
mu nie doszedłbym nabok aa aa m 

„_, — Sumienie mi każe — dodał, siadając i szuka- 
jąc po kieszeniach cygara, które dobył nareszcie, ka- 
wałkiem papieru zawinięte — uprzedzić cie, że oprócz 
zawodu w kapitałach weźmiesz po żonie niektóre 
ciężary, dosyć nieprzyjemne. Balbisia ma ciocię, 
nawpół obłąkaną, którą poczciwe dziewczę pielę- 
gnuje, jak siostra miłesierdzia, Nazywa się War- 
dobyska, jeżeli się nie mylę, osoba interesująca. 
Straciła męża, do którego była przywiązaną, przed 
dwudziestu kilku latami, gdy była młodą i piękną. 
Od tego czasu oczekuje zawsze powrotu jego, 
stroi się, Śpiewa piosenki miłości, mówi ciągle 
o sercu i jest najdoskonalej śmieszną, równie jak 
biedną. Balbisia mówi, że się z nią rozstać nie 
może, choć najwłaściwiej byłoby oddać ją do 
szpitala. Jeżeli cię kocha twoja narzeczona, po- 
winna zrobić tę ofiarę, bo z chodzącą wolno po 
domu Wardobyską, pomiarknj, co poczniesz. To 
dopiero pierwszy punkt czarny. Powtóre, krewnych 
ubogich Balbisi, o ile ja ich mogłem policzyć z 
pomocą żony mojej, tych, których trzeba wspo- 
magać pieniędzmi, a którzy za to na swej opie- 
kunce, a naturalnie i na tobie psy wieszać będą, 
Jest osób około dziesiątka. Wszystko to ma pra- 
Wo, obdarte i brudne, wchodzić do salonu, obraża 
się, gdy nie wpuszczą, w przedpokoju wyprawia 
hałasy, a ostatecznie żyje z Balbisi, Dziewczyna 
ma złote Berce, może to być, ale w głowie pstro; 
zamiast się pozbyć tego tałałajstwa, pielęgnuje i 
pieści... 

„. Piotr byłby może znalazł jeszcze równie 
eiekawege coś do udzielenia bratu, ale wypiwszy 
absyntu, uczuł się znużonym zamiast pokrzepienia, 
Oczy mu się zamykały, wstał więc, włożył kape- 
lusz na głowę i wyszedł, nacąc: „Do z0-ba-cze- 
nią,“ 

„(zas jakiś po oddaleniu się jego Atanazy 
Biedział w fotelu, osłupiały i przerażony. Zmniej- 
8ZORy posag, ciocia Wardobyska, dziesięcioro uba- 


gich krewnych — stało przed nim i ćmiło piękny. 


obrazek Balbisi. 


zes prowincji ma prawo w terminie 30-dniowym 
wnieść protest przeciw nominacji na podstawie 
dowodów faktycznych, ważnych, odnoszących się 
do naruszenia praw obywatelskich lub państwo- 
wych, jednak nie takich, które dotyczą dziedziny 
kościoła lub czysto tylko wykonywania praw o- 
bywatelskich lub państwowych; fakta zarzucone 
muszą być udowodnione. $. 8. Gdyby w razie 
sporu prezesa prowincji z zwierzchnikiem kościo- 
ła, nie przyszło do porozumienia, kanoniczne ns- 
danie probostwa mimo to odbyć się może bez 
przeszkody ze strony państwa. $. 4. Odprawianie 
mszy Św. i udzielanie sakramentów św. nie pod- 
legają przepisom karnym z 11. maja 1873 i 21. 
maja 1874. — 3. Całkowity zwrot przywiłejów i po- 
siadłości wszystkim zakonom wydalonym na mocy 
ustawy z 1875. Przełożeni zakonów winni rokro- 
cznie przedkładać rządowi spis członków zakon- 
nych. 4. Zniesienie ustawy o zawiadywaniu opró- 
żnionych biskupstw i należących do nich ma- 
jątków. 

Na posiedzeniu d. 4. bm. załatwiła komisja 
pierwsze cztery artykuły ustawy i odrzuciła sta- 
wiane do nich poprawki ks. Koppa. W prawie 
notyfikacji dopuściła tylko tę zmianę, że notyfi- 
kacja ma być przestrzeganą jedynie przy stałem 
mianowaniu proboszczów, nie zaś przy tymcząso- 
wych administratorach parafij. 

Na posiedzeniu z d. 5. bm. obradowano nad 
dopuszczeniem zakonów. O obradach komisji za- 
chowywaną jest w ogóle tajemnica, zapewniają 
jednak, że i przy tym paragrafie została popraw- 
ka biskupa faldajskiego odrzuconą. 


Przesilenie gabinetu włoskiego koń- 
czy się w sposób najbardziej niespodziewany. Po- 
nieważ rokowania z przywódcami rozmaitych par- 
tyj nie doprowadziły do żadnego rezultatu, nie 
przyjmuje król Humbert dymisji dawniejszego ga- 
binetu i dziennik urzędowy ma oznajmić. że ga- 
binet Depretisa pozostaje nadal u władzy. Uporczy- 
wa chęć ustępywania u hr. Robillanta, będzie mu- 
siała przeto uledz woli królewskiej. Izba zbierze 
się we czwartek i gabinet skorzysta prawdopo- 
dobnie z pierwszej lepszej nadarzającej się spra- 
wy. aby postawić kwestję zaufania, przyczem za- 
wr ażeby go lzba poważną większością po- 
parła. 


OO 
Sprawa bułgarska. 


Polityka europejska wchodzi znowu na te- 
renie bułgarskim w bardzo poważną i bodaj czy 
nie ostateczną fazę rozwojową. 

Rejencja odniosła zwycięztwo niespodziewane. 
Rokosze na wszystkich punktach są zupełnie u- 
śmierzone, ludność razem z wiernem wojskiem 
przyczyniła się do pokonania rokoszan, władze 
muszą chronić spiskowców przed lynczową spra- 
wiediiwością tłumów — oto suma wiadomości, 
znacząca tyle, co najświetniejszy tryumf polityki 
antirosyjskiej w Bułgarji. 

Rząd sofijski uczuł się tak silnym, że nie 
poprzestał na stłumieniu rokoszów, lecz przystą- 
pił z niesłychaną energią do wymierzenie sprawie- 
dliwości na pozostałych przy życiu rokoszanach. 
Już d. 6. b. m. wydał sąd wojenny wyrok na spi- 
skowców. Piętnastu oskarzonych, pomiędzy tymi 
8 wojskowych skazano na śmierć. Pięciu cywil- 
nych skazano na 15-letnie więzienie. Tylko pod- 
pułkownika Filowa nie przesłuchano, gdyż jest 
rannym. Konsulowie mocarstw w zbiorowej nocie 
mieli się domagać powstrzymania egzekncji, lecz 
nadaremnie. Dziś dochodzi wiadomość, że wczoraj 
rano, na mocy wyroku sądu wojennego, o trzy kilo- 
metry na wschód od Ruszczuku rozstrzelani zo- 
stali następujący uczestnicy rokoszu: major 
Uzanow, Panow, szef arsenału Zelenogorów, poru- 
cznik Kristeniakow, podporucznik Kojnsarski, adju- 
tant Encew, podporucznik Trembeskow, adwokat 
Kirdzew i Komisjoner Czarikow. 

Jestto fakt, który czyni sytuację bardzo 
groźną, bo wywołuje prawie koniecznie interwen- 
cję Rosji. 


Ale dla czegoż mu poczciwa pani Piotrowa 
ani słowa o tem nie wspomniała ? 

Atanazy mógł się zawsze jeszcze zawrócić, 
ale dać się strachem jakimś odpędzić Piotrowi 
nie chciał, aby mu pożądanego nie dać nad sobą 
zwycięstwa. 

— Zobaczymy! — rzekł, 
łóżka. 

Chciał usnąć, nie mógł; głowę miał pełną 
najdziwaczniejszych obrazów. Z raiłośną piosnką 
na ustach chodziła po niej Wardobyska. Prze- 
wracał się z boku na bok, na żadnym. niemogąc 
znaleźć spoczynku. 

, Z goryczą przebiegał myślą cały żywot swój, 
pierwotne nadzieje, szczęśliwe początki i to, do 
czego doszedł teraz, nieczując się winnym, bo nie 
zrobił żadnego fałszywego kroku, niezdawało mu 
się, aby nie spełniał obowiązków, by zgrzeszył 
egoizmem. 
Pemimo starań, zabiegów. pracy, szło mu 
coraz gorzej. To, co Piotr wyrzucał mu szy- 
dersko, w innej może mierze było prawdą. Ja- 
każ na to była rada? nie widział żadnej. 

Nie poczuwał się do tej winy, że znaczniej- 
sza w istocie część życia spłynęła mu na czczem 
przelewaniu słów bez myśli, na rozprawianiu, gdy 
potrzeba było być czynnym, na marzeniach, gdy 
należało uczyć się rzeczywistości i naprzód roz- 
począć pracę od samego siebie, od tego, co było 
najbliższem i najpilniejszem. Życie mu spłynęło 
na tych podróżach po niemożliwych światach, a 
teraz czy nie było zapóźno? | a 

Usnąwszy z temi troskami, przebudził się 
późno dosyć, i, nim się ubrał i przygotował do 
wyjścia na miasto, godzina, na którą się obiecał 
Piotrowej, nadeszła. u £ 

Z mniejszym daleko pospiechem i w uspo- 
sobieniu nie tak różowem, jak wczoraj, wszedł 
do salonu, w którym zastał bratową samą z za- 
czerwienionemi oczyma, jak ją codziennie nawykł 
był widywać. i i y 

Spojrzała na niego niespokojna. 4 
to przeczucie — rzekła nieśmia- 


kładnąc się do 


dorzeczności. Jestże w tem co prawdy, co o ka- 
| panny Balbiny, pożyczonych do księstwa, 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.“ 
ulica Kopernika liezba 5, — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie idla „Gazety Nar“ ajencja pana 
Adama, Rue Clement 4, Paris; w Wiedniu Utto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeiie 22, G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajcnman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 
miejsca objztości jednego wareze drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „„iadsgłane** 20 ot. 
od wiersza, 


Z Peiersburga otrzymuje Nowa Presse te- 
legram, że wedłyg doniesień Mosk: Wsad. z Bu- 
karesztu, miało niedawno przybyć do Sofii dzie- 
sięciu oficerów austrjackich, z których 3 udało 
się 21. lutego do Filipopoła. Jestto wyraźny wy- 
mysł Katkowa, który zamiłowaniu niepodległości 
u Bnlgarów chciałby koniecznie podsunąć wpływy 
austrjackie. 


Ważnemi są głosy dzienników 0 ostatnich 
rozruchach w Bułgarji. N. fr. Presse pisze : Ro- 
sja nie długo trapić się będzie tem, że podłożena 
przez nią mina eksplodowała w niewłaściwym 
czasie, ale starać się będzie o odwet. Wszystkie 
doniesienia z Petersburga, że rząd rosyjski 8po- 
gląda na Bułgarję obojętnie, zostały obecnie naj- 
zupełniej zaprzeczone. Aresztowanie stronników 
rosyjskich da zapewne Rosji powód do wyraźnej 
interwencji dyplomatycznej. Konkretne oświadcze - 
nia, że uwaga Rosji odwróconą jest od Wschodu 
i że przedewszystkiem poświęconą jest stosnnko- 
wi między Francją a Niemcami, były przede- 
wszystkiem na to obliczone, aby świat polityczny 
wywieść w pole. Kwestja bułgarska, która przed 
trzema dniami jeszcze była na drugim planie, 
wysnnęła się na pierwszy plan, a pokój dlatego 
tylko nie jest więcej zagrożony, Że wszystkie 
rządy zgadzaja się na to, iż wolność i samodziel- 
ność Bnłgarji jest rzeczą piękną, ale nie warta 
ona wojny europejskiej. 

Fremdenblait wyrażając gorące nznanie ener- 
gii rejencji bużgarskiej i miłości porządku ze 
strony ludu bułgarskiego, pisze: Zwycięztwo re- 
jencji jest zwycięztwem porządku nad gwałtowną 
anarchią, zwycięztwem karności nad buntem. 
Zwycięztwo to jednak nie rozwiązuje jeszcze kwe- 
stji bułgarskiej, ani nie robi jej bliższą rozwiąza- 
nia. Zwycięztwo to przywraca tylko status quo i 
broni kraju, przynajmniej na razie, przed kata- 
strofami anarchii i przed wzajemnem szarpaniem 
się stronnictw ; następstwem tego zwycięztwa może 
być okoliczność, iż ostateczne pokojowe rozwiąza- 
nie zawikłań stanie się jeczcze bardziej naglącem. 
Ostatnie właśnie wypadki powinny być dla re- 
jencji wskazówką, iż powinna się gorliwie starać 
o osiągnięcie porozumienia z Portą, a przez Portę 
i z iunemi mocarstwami, i aby osiągnięcie tego 
pozozumienia ułatwiła przez istotną gotowość do 
ustępstw. 

Z innego tonu przemawiają pisma rosyjskie. 
Urzędowy Prawiłelstw. Wiestnik upatruje w ro- 
koszach następstwo ciążącego na Bnłgarji ucisku. 
Prawdopodobnie skutkiem niepowodzenia rokowań 
w Konstantynopolu przyspieszyli wybuch niezado- 
wolenia zbiegli oficerowie i ich sprzymierzeńcy, 
którzy, widząc, że armia jest ślepem narzędziem 
politycznego stronnictwa, zdecydowali się na zu- 
chwałe przedsięwzięcie. Rząd ros. nie traci nadziei, 
że porządek będzie przywrócony, a w celu pewnego 
zabezpieczenia ustawowych praw ludu bułgarskie- 
go zamierza rząd i nadał obstawać przy sposobie 
akcji, dotychczas przestrzeganym w kwestii buł- 
garskiej, a określonym w poprzednich oświadcze- 
niach rządn. 


Matin donosi, że Kaulbars wyraził się wobec 
korespondenta tego pisma, że Rosja dla Bułgarji 
nie podejmie ryzykowuej wojny. Dalsze trwanie 
anarchii spowodnje może jednak wysłanie depu- 
tacji do cara i wytworzenie nowego porządku. 


„.  Nordd. Alig. Ztg. uważa położenie Bułga- 
rji, pomimo zgniecenia rokoszów za drażliwe, jak 
i całą sytuację europejską. Kreus Ztg. mniema 


zaś, że Rosja upomni się o uwięzionych i sądzo= 
nych rokoszan. 


Z Bukaresztu donoszą, że ma tam wkrótce 
przybyć angielski poseł z Konstantynopola White. 
Co się zaś tyczy Riza-beja dochodzi ta oryginal- 
na wiadomość, że w rozmowie z rejentami pode 
niósł ten delegat tnrecki ponownie potrzebę po- 


wołauia jenerała rosyjskiego na ministra wojny 
w Bułgarji. 


ło — że Piotr musiał pewnie być n pana Atana- 
zego, & że on, biedaczysko, w złym humorze, bo« 


ję się, 
prosiła ! 
— Piotr w istocie był u mnie, odparł Ata- 
nazy, — ale od wczoraj wieczorem nie widzia- 
łem go. 
— A! wieczorem, — podchwyciła, ręca ła- 
miąc, żona, — wieczorem on zwykle najdoku- 


żeby wam nie doknczył; a takem go 


czliwszy. 

Atanazy zbył odpowiedź śmiechem dwu- 
znacznym. 
„, — Ponieważ już o tem mowa, — odezwał 
sie po chwili, — w istocie Piotr mi naplótł nie- 


wspominał ? 

Piotrowa się przeżegnała. 

— Przecież, — rzekła z oburzeniem, — on 
własne nasze pieniądze w te same dał ręce... nie 
może więc być, abyśmy je źle ulokowali. Radzi- 
liśmy się prawników. 

— I ja też nie mam o nie obawy — dodał 
Atanazy — chociaż pieniężny interes jakikolwiek 
wolałbym mieć u nas w królestwie, w Galicji 
bodaj, niż tam, gdzie wszyscy pożyczają, a nikt 
nie oddaje. 

— Ja nie o tem mówić nie mogę, bo tego 
nie rozumiem — odpowiedziała skromnie bratowa. 

— Chciał mnie też nastraszyć familią pan- 
ny Balbiny — dokończył Atanazy — ale w tem 
pewnie musiało być wiele przesady. D? 

Ze spuszczoną głową milczała czas jakiś 
Piotrowa. 

— (o do familii — rzekła — że ma ubogą, 
dosyć liczną i że ją wspomaga, tego przecie za 
złe jej wziąć nie można. Serce ma dobre, zna 
awe obowiązki. 

— A ciocia Wardobyska? — spytał Ata- 
nazy. 


(C. d. n.) 
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W sprawie Wystawy. 


Od dyrektora wystawy krajowej 
następujące pismo : 

„Szanowna Redakcjol W ostatnim numerze 
Gasety Narodowej zamieszczona jest wiadomość, 
mająca pochodzić z niezawodnego Źródła, iż wystawa 
krajowa w tym roku w Krakowie się nie odbędzie. 
Wiadomość ta jest zmyśloną, bo komitet, będący jedynie 
źródłem niezawodnem, nietylko podobnego postanowienia 
nie powziął, lecz przeciwnie, komitet wykonawczy czyni 
wszelkie przygotowania, by wystawę krajową w roku 
bieżącym do skutku doprowadzić, a sądząc z ogól- 
nego zainteresowania się w kraju i z licznych zgło- 
szeń, wątpić nie można, że wystawa będzie świetną. 

Dla zapobieżenia bałamutnym wieściom upra- 
szam o zamieszczenie niniejszego pisma.“ 

Dr. Faustyn Jakubowski, 
dyrektor wystawy. 

Kraków d. 5. marca 1887. 


otrzymujemy 


Pan dyrektor wystawy zbyt skwapliwie na- 
zwał naszą wiadomość „zmyśloną*. Gas. Narod. 
nie twierdziła wcale, ażeby dyrektor lub komitet 
wystawy odwołał oficjalnie jej urządzenie, lecz po- 
dała w wątpliwość, czy w ogóle wystawa tego ro- 
ku przyjdzie i przyjść może do skutkn. Przypn- 
szczenie to wysnowaliśmy z nchwały Wydziału 
krajowego, który na razie odmówił wypłaty 
subwencji, przez sejm krajowy na wystawę za- 
wotowanej, a to z tego głównie powodu, że wła- 
dze wojskowe nie dozwalają obecnie użyć obmy- 
ślanego pierwotnie na wystawę plaon i stawiają 
w ogóle urządzenin Wystawy trudności, które na- 
kazują wnioskować, że same nie uważają pory na 
wystawę za właściwą Tych faktów nie potrzebo- 
waliśmy „zmyślać*, gdyż są one niewątpliwe i 
upoważniają każdego do wydania sądu, jaki mu 
gię w tej mierze wydaje najtrafniejszym. 

Otóż porozumiejmy się. 

Gaseta Narodowa należała i należy do naj- 
gorętszych zwolenniczek urządzenia wystawy kra- 
jowej w Krakowie i właśnie dla tego pragnie, 
ażeby to była wystawa na serjo, wystawa co się 
zowie, istotny popis rolniczego i przemysłowego 
postępu krajn, nie zaś czcza blaga, mogąca chyba 
zadowolnić bardzo płytkie wymagania. Pierwszy 
zapęd, z jakim komitet wziął się do pracy, świad- 
czył jak najpiękniej o poważnych zamiarach ini- 
cjatorów ; gdyby była cisza polityczna, sprzyjająca 
rozwojowi usiłowań ekonomicznych, nie wątpili- 
byśmy ani chwili, że komitet wywiązałby się zna- 
komicie ze swego zadania. Lecz w tych warun- 
kach politycznych, w jakich obecnie żyjemy, czy 
ci panowie są całkiem pewni, że wystawę 
doprowadzą szczęśliwie do skutku? Ks. Bismark 
i hr. Kalnoky nie są dotychczas pewni, czy zdo- 
łają pokój ntrzymać, czyż miałby tę pewność dr. 
Jakubowski ? Wprawdzie komitet, jeśli się uprze, 
mógłby coute que coute wynaleźć plac inny i 
zwieźć nań pewną ilość okazów, choćby nawet 
działa grzmiały na granicach państwa, lecz czyby 
to była istotna wystawa, taka wystawa, jakiej 
pragnie, jakiej sobie życzy? Sytuacja dzisiejsza 
nie jest przecież winą komitetu, nie powinienby 
przeto mieć fałszywej ambicji, ażeby koniecznie 
na swojem postawić. 

Lecz nie mówmy o wojnie. Nikt jej sobie 
nie życzy, a najchętniej nie wierzy się temu, 
czego się nie życzy. Czyż jednak sam stan nie- 
pewności, jaki mamy dzisiaj, sprzyja przygoto- 
waniom do wystawy? Handel rusza się tylko w 
jednym, zbyt specjalnym kierunku, wszędzie zre- 
sztą zupełny zastój, naturalna w takich razach 
nieufność, absolutny brak interesów finansowych. 
A choćby i nie przyszło do kroków wojennych, 
stan ten potrwa jeszcze co najmniej parę mie- 
sięcy. Czyż wobec tego można się spodziewać, 
ażeby już we wrześniu wystawa była świetną, 
imponującą, prawdziwie krajową ? 

Na posiedzeniu Towarzystwa rolniczego kra- 
kowskiego wyuurzył już p. Homolacs wątpliwość, 
czy wystawa będzie mogła przyjść w ogóle do 
skutku. Zahukano go, zniewolono niemal do wy- 
parcia się tej wątpliwości. Łudzono się, że firma- 
ment polityczny się rozwidni, i że do pewnego 
czasu będzie można z pewnością orzec, iż jest 
jasno. My tego nie widzimy, ani się nie łudzimy, 
żeby chwila zupełnego uspokojenia, powrót do 
normalnych warnnków rozwoju ekonomicznego, 
tak predko miał nastąpić. 

Jestto rzecz sumienia. Dotychczas wydano 
jeszcze bardzo mało na pierwsze przygotowania ; 
odroczenie wystawy może zatem uratować fnn- 
dnsz na nią przezuaczony. A któżby mógł zgo- 
dnie ze swem sumieniem narażać naszych prze- 
mysłowców i rolników na wydatki przygotowawcze, 
gdyby pomimo najszczerszych usiłowań musiano 
później od zamiaru otwarcia wystawy odstąpić ? 
Pojmujemy, że inicjatorowie biorą rzecz gorąco, 
nsprawiedliwiamy poniekąd, że zacietrzewieni w 
swym zapędzie, widzą zreszta wszystko przed so- 
bą w świetle różowem. Leez dla nas jestto nie 
mniej ważną kwestją sumienia, ażeby zbyt gorą- 
cych inicjatorów zlać trochę zimną wodą, ażeby 
nchronić kraj, miasto Kraków i różne instytncje 
od wydatku, który najprawdopodobniej byłby cał- 
kiem bezowocny. 

Ubolewamy bardzo, że Kraków imusiałby się 
wyrzec i korzyści i chluby i przyjemności, które- 
by mu wystawa przyniosła — lecz odroczeuie 
wystawy to nie jest wcale jej zaniechanie. 
Zaczekajmy do roku, do dwóch, jeśli potrzeba, a 
postaramy się, da Bóg, 0 wystawę krajową w 
Krakowie, która nie będzie potrzebowała tworzyć 
się w warunkach tak ryzykownych jak obecne. 
Nie będzie w tem kompromitacji, lecz wyraz pra- 
wdziwie obywatelskiej troski i sumienności ini- 
cjatorów. Wszak podobno ten sam les grozi 
wszechświatowej wystawie paryskiej, gilzie nie 
takie interesa, jak w Krakowie, są zaangażowane. 


Materialy do sprawy gorzelanej, 


Czwarty artykuł węgierski pochodzi od ja- 
kiegoś p. Maurycego Weissa z Kołoszwarn 
(Klausenburg na Siedmiogrodzie). P. Weiss wy- 
stępuje jako rzecznik owych małych gorzelń 
przemysłowych, których jest bardzo wiele 
we Węgrzech, które stoją pośrodku między go- 
rzelniami rolniczemi a wielkiemi przemysłowemi, 
i nigdy nie profitowały z błogosławieństw, jakich 
ustawa poduikowa z kolei to wielkim przeimysło- 
wym to r lniczym gorzelniom użyczała, ale biedy 
ich zawsz w największej mierze podzielała. — 
Dla wygoly nazwijmy te gorzelnie Średniemi. 

Za dawnego systemu pauszalowania te go- 
rzelnie średnie cierpiały tem więcej niż rolnicze, 
gdyż nie otrzymywały 10- do 20-procentowego 
opustu podatkuwego, Dzisiaj — powiada autor — 
podzielamy biedy wielkich gorzelń przemysłowych, 
które to biedy przeważnie z nierównolitego sy- 
stemu podatkowego pochodzą, tem więcej, że do- 
skonalsze pod względem technicznym urządzenie 
gorzelń wielkich zawsze jeszcze pozwala im zna- 


cznie oszczędzać w podatku. Każia atoli zmiana 
podatkn trafiała nas najmocniej. Takiej zaś ustawy 
podatkowej, któraby przedewszystkiem Średnie 
gorzelnie uwzględniała, nie ma i nigdy nie bę- 
dzie, skoro nie mamy wpływu ani u rządu ani 
w parlamencie. Conajwięcej możemy domagać się 
równomierności w wymiarze podatkowym. 

Tymczasem to, co proponnje „wielki prze- 
mysłowiec* (pierwszy z podanych przez nas arty- 
kułów węgierskich), jest owszem przeciwieństwem 
równomierności, a w motywach stara się on tylko 
zamaskować awój cel prawdziwy, którym jest wy- 
łączna faworyzacja wielkich gorzelń przemysło- 
wych przeciw rolniczym i średnim, czyli, aby 
premię eksportową więcej niż w trójnasób w po- 
równanin z dzisiejszym systemem a prawie w 
dwójnasób w porównaniu z dawniejszym, panusza- 
lowym systemem podwyższono. Dziś wynosi pre- 
mia około 3 zł. 10 ct. do 3 zł. 15 ct., za czasów 
systemu panszalowego około 5 zł. 50 ct. — we- 
dług jego wniosku zaś miałaby 9 zł. 50 et. od 
hektolitra wynosić. 

W tym celn kaptuje „wielki przemysłowiec“ 
rząd podwyższeniem dochodów o 6 mil. zł., go- 
rzelnie rolnicze zaś tem, że redukując się do 30 
hektolitrów, korzystny dla siebie system pansza- 
lowy zatrzymać mogą, a o gorzelniach alembiko- 
wych (Kesselbrenuereien), które palą wódkę pra- 
wie bez podatku, czem reszcie gorzelń wielce 
szkodzą, wcale nie wspomiua. Tak więc jedna 30- 
bie głosy tych deputowanych, którzy są gorzelni- 
kami rolniczymi, i $ych, których wyborcy wódkę 
na alembikach pędzą, a reszcie deputowauych 
zamyka gębę wskazywaniem na owe 6 mil. zł. 


Cyfra ta jednak jest poniekąd mylną, ale 
choćby ani o cent nie chybiła, to zawszeby jeszcze 
wyszła na to, że podatkownicy zapłaciliby ośm 
mil. zł., z których jednak tylko sześć mil, era- 
rjnmby otrzymało, a dwa mil. zł. poszłyby do 
kieszeni wielkich przemysłowców gorzelanych ! 

Każdy przemysł, nietylko gorzelany, ma 
prawo żądać, aby mn państwo przychodziło w po- 
moc Środkami, jakiemi rozporządza, jak to są: 
dobre i tanie komunikacje, nwzględnienia podabko- 
wo, ochrona od szkodliwego importu i t. p. Nie 
popełnia też państwo niesprawiedliwości, jeżeli 
tam, gdzie chodzi o stworzenie nowego przemy- 
słu, wspiera przedsiębiorstwa bezpośrednio, dopóki 
trudności początkowe nie zostaną przełamane, al- 
bowiem przez wyzyskiwanie nmieużytych dotąd 
płodów i sił roboczych potęguje się zarobkową i 
podatkową zdolność obywateli 1 tworzy się nowy 
przedmiot podatkowy. Ale to, czego od państwa 
żądają nasi wielcy przemysłowcy gorzelani, jest 
niesprawiedliwem i nienaturalnem, t. ja aby im 
państwo dwa miliony złr. rocznie do kieszeni 
wpychało. 3 

Niesprawiedliwem jest to żądanie, albowiem 
usługi, jakie przemysł ich świadczy państwu za 
te dwa mil. zł., daleko mniej są warte. Chodzi 
tn, według dat „wielkiego przemysłowca”, tylko 
o nadprodnkcję 200.000 hektolitrów spirytusu, a 
właściwie tylko 75 000 hektol., skoro w r. 1886 
zawsze jeszcze i bez owych 2 mil, złr. 125.000 
hektol. eksportowano. Pytanie więc: czy nawóz, 
mięso, spieniężenie pracy i t. A. z tych 75.000 
hektol. spirytusu są warte 2 mil. złr. rocznie ? 
Wszak dowiedzionem jest, że w razie, gdyby go- 
rzelnie tej zwyżki ponad potrzebę krajową nie pro- 
dnkowały, to rolnicy mięso i nawóz innymby spo- 
sobem wyprodukowali, a praca i materjał surowy 
w innyby sposób spieniężone zostały. A zresztą 
młyny nasze jeszcze więcej niż gorzelnia utyski- 
wać mogą, a nigdy im premij eksportowych nie 
dawano | 

Nienaturalnem zaś jest, chcieć eksport, któ- 
ry nie odpowiada danym stosunkom naturalnym, 
forsować za pomocą takiego anormalnego, sztuczne- 
go i niedającego się stale utrzymać środka, ja- 
kim w ogóle jest premia eksportowa. Tem bar- 
dziej nienaturalnem jest żądanie, aby, gdy tak 
obfity posiadamy zasób wszelkich naturał Tae 
runków powodzenia, jakoto: inteligencję, pilność, 
kapitał i t. p., państwo nasze jeszcze było obo- 
wiązanem, dawać premię eksportową tylko dla- 
tego, że się jakiemuś ościennemu państwu podo- 
ba, swój produkt zadarmo ofiarować za granicą. 
Jak „wielki przemysłowiec" powiada, Rumunia 
nietylko zwraca cały podatek od eksportowego 
spirytusn swego, ale jeszcze daje premię eks- 
portową po 25 fran. od hektolitra. Te 25 franków 
przy nizkich cenach zboża w Rumnnii, pokrywają 
zapewne wszystkie koszta produkcji, tak, że pro- 
ducenta spirytus eksportowy tylko tyle kosztuje, 
co opłata transportu do granicy wynosi. Rumnnia 
4 pewnością zarzuci ten nieracjonalny zbytek, sko- 
ro eksport jej spirytnsn szersze rozmiary przy- 
bierze — ale zkąd prawo wnosić, iżby Węgry 
także były obowiązane postępować nieracjonalnie ? 

Był powód słuszny do faworyzowania go- 
rzelń rolniczych, gdy ze względów ekonomicznych 
o to chodziło, aby naszych ziemian zachęcać do 
ich zakładania, a zakładanie to arcytrudnem było 
wobec silnego ucisku, jaki tak wielee faworyzo- 
wane i we wszelkie korzyści zaopatrzone gorzel- 
nie wielkie wywierały na małe, a i to tylko na 
początek. Ale zkąd racja, faworyzować  gorzelnie 
rolnicze dzisiaj, gdy faworyzacje wielkich gorzełń 
po największej części ustały, i gdy nawet w ra- 
zie powszechnego zaprowadzenia podatku produk- 
towego, najmniejsza także gorzelnia zdołałaby, co 
do wyniku dorównać największej, podczas gdy co 
do kosztów prodnkcji gorzelnie rolnicze, nawet 
bez opustn podatkowego, tak wielce lepiej stoją 
od wszelkich gorzelń przemysłowych ? 

Wszelkie też gorzelnie jednakową oddają 
przysługę kulturze ziemi, tylko że gorzelnie rol- 
nicze własny materjał przerabiają, własne bydło 
tuczą i własną rolę nawożą, a gorzelnie prze- 
mysłowe z materjałema, bydłem i rolą sąsiadów i 
okolicy to czynią. 

I na co zresztą zdała się faworyzacja, sko- 
ro, gdzie dwie faworyzowane gorzelnie sąsiadnją— 
a dzięki kolejom żełaznyra wszyscy jesteśmy so- 
bie sąsiadami — taka powstaje koaknrencja, że 
ceny spirytugn conajmniej o tyle spadają, ile fa- 
woryzacja wynosi! 

Ten to rak toczy u nas przemysł gorzela- 
ny — a nie brak eksportn, który stał się złym 
dlatego, że nasi wielcy przemysłowcy  gorzelani, 
mimo wszelkich przeszkód naturalnych, chcą go 

wałtem przeforsować. A winą tego jest niejedno- 
itość opodatkowania, ustawą z r. 1884 stwerzona. 
Dzisiejsze położenie ztąd powstało, że najmniej- 
szym przemysłowym i wszystkim rolniczym go 
rzelniom system panszalowy pozostawiono, że rol- 
niczym gorzeluiom tak co do stopy procentowej 
jak i objętości zaciern faworyzacje rozgzerzono, a 
gorzelnie alembikowe mało co opodatkowano, 
Wszystkie te gorzelnie wyzyskały korzyści, jakie 
im ustawa wobec podatku prodnktowego na uła, 
i które się skutkiem nizkich cen zboża w osta- 
tnich latach spotęgowały : podjęły rnch na całą, 
a względnie na powiększoną skalę, a powstała 
ztąd konkurencja, sprowadzając ciągłe zniżanie 
cen spirytusu, nietylko wszelkie spodziewane zy- 
ski z owych korzyści udaremniła, ale też po- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 8. Marca 1887. 


wszechny a zupełny cios zadała, tak że dzisiaj 
joż wszystkie gorzelnie mniej więcej ze stratą 
pracują. Nieszczęście jeszcze by się zwiększyło, 
gdyby podatek podwyższono a oraz system pau- 
szalowy zatrzymano. 


Według mego przekonania przeto : 

1) faworyzowanie gorzelń rolniczych w spo- 
sób dotychczasowy, żadhej nie przynosi korzyści 
rolnikowi, albowiem obmyślane dla niego korzyści 
przypadają z powodu konkurencji konsumentowi, 
a skarbowi państwowemn i przemysłowi gorzela- 
nemu szkodzą ; * 

2) proponowane przez „wielkiego przemy- 
słowca* podwyższenie podatka i premii eksporto- 
wej, państwn naszemu, przez powiększenie wy- 
datków o 2 mil. zł. i bezpośrednie poszkodowa- 
nie regału wyszynkowego, tylkoby szkodę przy- 
niosło ; i 

3) jedyną podstawą prawdziwej reformy n- 
stawy nodatkowej jest jednakowość podatku. t. j. 
aby wszelakie, produkujące spirytus gorzelnie bez 
względu na swoją objętość podatek produktowy 
opłacały, a z gorzelniami alembikowemi porządek 
zrobiono. Tylko nowo powstającym gorzelniom na- 
leżałoby dać uwzględnienia, i to jeno o tyle, o ile 
są ustawami innym procederom przyznane. 


Nie twierdzę, iżby tym sposobem państwu 
dochodu na 6 mil. zł. przybyło, jak według swego 
projektu przyrzeka „wielki przemysłowiec.* Ale 
też obliczenie jego oparte jest na bardzo wątłych 
podstawach. Ilość wyprodukowanego spirytusu wy- 
prowadza on z „rzeczywistych“, a nie z zameldo- 
wanych ilości. Tymczasem rzeczywistą produkcję 
można z pewnością obliczyć tylko co do gorzelń 
podatek produktowy płacących. Co do płacących 
pauszalowo lub ngodowo, mogą daty statystyczne 
opierać się tylko na szacowaniu, a więc są zwo- 
dne. Różnica co do produkcji ilości spirytusu 
między jedną a drugą gorzelnią ma się jak 1:4,— 
jedne bowiem tylko raz, inne 2, 3, 31/ i 4 razy 
dziennie swoją przestrzeń zacierową wyzyskują, a 
nadto kążda swój wynik w tajemnicy zachowuje. 
Co do ugodowych gorzelń, szacowanie jeszcze 
mniej jest pewne. Na takich cyfrach opierać o- 
bliczeuie trudno. Lecz jeżeli i ja nie mogę cyfry 
podać dokładnej, tyle jednak śmiem twierdzić na 
pewne, że wyższy dochód według mego projektu 
byłhy znaczniejszy. pewniejszy i trwalszy, niż 
wedłng projektu „wielkiego przemysłowca, * 

Tyle p. Maurycy Weiss. 

(Ob. pow. Przegl. polit.) 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 
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* Oszustwo na wielką stopę. Łatwowierność 
naszej publiczności naraziła ją znowu na znaczne 
straty. Corocznie zjeżdża do Galicji cała zgraja naj- 
rozmaitszych ajentów pozakrajowych i zagranicznych. 
Jak długo ajent taki ma do czynienia z kupcami, to 
jest jeszcze pół biedy, dlatego, że kupiec zna po 
większej części firmy, a powtóre że płaci za towar po 
odebraniu takowego. Ajenci firm niesumiennych polu- 
ją teraz przeważnie naklientelę prywatną, która nie zna 
najrozmaitszych kruczków szalbierczych, daje się wy- 
zyskać takiemu oszustowi i zawsze kupuje kota w 
worku. Naturalnie, że między ajentem a kupcem pa- 
nuje porozumienie — dybią oni formalnie na łatwo- 
wierną publiczność i mają to doświadczenie, że wyty- 
skani i oszukani pu większej części wstydzą się przy- 
znać się do tego, a już weale nie chcą włóczyć się 
po sądach, szczególnie zamiejscowych. Świeży a smutny 
dowód tej polskiej dobroduszności mamy znowu nie- 
stety do zanotowania. 

Z początkiem lutego b. r. zjawił się we Liwo- 
wie niejaki Lewkowicz, reprezentant firmy Ormosi w 
Budapeszcie. Ajent ten zjawiał się przeważnie w za- 
możniejszych domach i pokazywał bardzo ładny mo- 
del pięknie obitych foteli (składanych) po cenie od 35 
do 100 zł. za parę, materje na obicie przedstawiał 
do wyboru. Oprócz tego miał wzory materaców 0z- 
dobnych z włosieniem po 12 zł., a zwyczajne z listwa- 
mi drewniauemi po 6 zł. Lewkowicz miał szczególną 
predylekeję do pp. lekarzy i składał im wizyty; pro- 
sząc o zamówienia, przyczem pokazywał modele, ka 
żdy z zamawiających wybierał próbki i ajent obowią- 
zał się za umówioną cenę dostarczyć foteli i matera- 
ców, ściśle podług zamówienia, przyczem wyraźnie 
twierdził, że za opakowanie firma jego nic nie liczy, 
a transport kosztuje około 8 zł. Każdy z zamawia: 
jących składał na ręce Lewkowicza zadatek, poczem 
podpisał skrypt, w którym obowiązał się zapłacić re- 
sztę należności za zaliezką albo też w 3 lub 6 ratach 
miesięcznych. Ostatecznie i na to zwrócić musimy 
uwagę, że na tym skrypcie dodaną jest uwaga, że 
w razie sporu, decyduja sąd w Budapeszcie, co zna- 
czy, że w razie skargi otrzymasz pozew węgierski, 
musisz posłać pieniądze adwokatowi w Budapeszcie i 
liczyć na pewno na proces przegrany, zapłacenie ko- 
sztów itd. 

Lewkowiczowi udało się w ten sposób brać lu- 
dzi na kawał, Że udał się np. do dra Krzeczunowi- 
cza, ten zamówił u niego fotele i dał zadatek i pod- 
pisał skrypt na resztującą kwotę, z tym doknmentem 
poszedł do dr. Widmanna, który widząc, że kolega 
K. zamówił, bez namysłu obstalował tak samo, spry- 
tny ajent licząc na łatwowierność idzie z tem do dr. 
Schramma, Elektorowicza, Tatarczucha i wszyscy za- 
mawiają, tak jakby ten szarlatan Ormosi przedsta- 
wiał rękojmię uezciwej firmy i dawał wierzycielom to- 
war za pół darmo. 

Dziwi nas mocno, że tych pp. nie zastanowiło 
to, że od ludzi na stanowisku, żadna uczciwa firma 
nie bierze zaliczek, odstawia im towar do domu ido- 
piero po odebraniu towaru następuje wypłata. 

Nie wiemy w ogóle, czem ten Lewkowicz zaim- 
ponował i jak można pierwszemu lepszemu z ulicy 
dawać zaliczki I 

We Lwowie udało się Lewkowiczowi zebrać za- 
mówień na kilka tysięcy zł. a samych zaliczek po- 
brał przeszło 1000 zł. Następnie znikł ze Lwowa i 
"grasował po prowincji galicyjskiej, gdzie niezawodnie 
jeszcze więcej ofiar udało mu się wziąć na lep. 

Z Przemyśla, gdzie Lewkowicz grasował zanim 
do Lwowa przyjechał, doniesiono do Kurjera Lwow., 
że Lewkowicz to oszust, że zamiast zamówionych u 
niego mebli, nadchodzą całkiem inne, liche i do za- 
mówionych weale niepodobne. 

Lewkowicz sprostował tę wiadomość a lekko- 
myślny Kurjerek umieścił sprostowanie, nie zbada- 
wszy, co zacz jest ten pan — a skutkiem tego było, 
że publiczność zamawiała u Lewkowicza dalej, będąc 
przekonaną, de to mczeiwy ajent, „bo stało w Ku- 
rjerku, że on nie taki — owaki.* 

Ze Lwowa zwśkł Lewkowicz bez śladu, nato- 
miast przyszło na tutejszy dworzec przeszło 50 pak, 
z tych 20 osób odebrało towar i otworzyło z wielką 
niecierpliwością pakunki — jakież rozczarowanie ich 
spotkało! Towar nie był taki, jak zamówiony, lichszy 
od próbki, wzory wałkiem inne, fotele sianem na- 
pchane, poduszki bardzo twarde, drzewna robota li- 
cha, wszystko trzeszczy, fołale nierówne, materace 


nie odpowiadają mierze — dość że wszystko nie re- 
prezentuje ani połowy wartości tego, co za to za- 
płacono lub zapłacić miano. 

Nie dość na tem. Lewkowicz oświadczył wszy- 
stkim, że transport kosztować będzie 3 zł. — tym- 
czasem koszta te wynoszą 16 zł. itak n. p. dr. Wid- 
mann zamówił 2 fotele i materace za 76 zł., dał go- 
tówką zadatek 26 zł. a reszta 50 zł. miała być pobraną. 
Tymczasem dostał awizo kolejowe, że zapłacić ma 
71 zł. — naturalnie Że nie odebrał wcale, owaru. 
Wszyscy w taki sposób wzięci zostali na kawał a 
oprócz tego ci wszyscy, którzy płacić mieli za towar 
w ratach kilkumiesięcznych, otrzymali towar także 
za pobraniem. Jest to więc oszustwo proste — nie- 
dotrzymanie warunków, wyłudzenie zadatku i wprowa- 
dzenie w błąd.— 30-tn pp. zdecydowało się nie ode- 
brać towaru i zrezygnować z zadatku, który był za- 
robkiem ajenta Lewkowicza. 

W tej sprawie odbyło się wczoraj u dr. Krze- 
czunowicza zebranie poszkodowanych, zjawiło się tyl- 
ko pięciu pp. i uchwalono przedewszystkiem nie od- 
bierać towaru z kolei, a dalej porozumieć się s adwo- 
katami i kupcami, jak w tym wypadku postąpić, aże- 
by się nie narazić na większą jeszcze stratę a to 
na proces w sądzie bndapeszteńskim — zapłatę całej 
kwoty za towar, koszta transportu, koszta procesu 
ete. ete. 

Podług naszego zdania powinna się tem zająć 
bardzo energicznie policja tutejsza i prokuratorja 
państwa. Zachodzą tu wszel-kie znamiona oszūstwa, 
należy więc rozpisać listy gończe za Lewkowiczem 
a przedewszystkiem zatrzymać towar, nadesłany 
przez Ormosiego — kto bowiem wie, ca to za pta- 
szek i czy się później odszuka wiatru w polu? A zre- 
sztą będzie to także corpus delicti. 

Co zaś do poszkodowanych, usprawiedliwia ich 
to jedno, że przedewszystkiem tłumaczą się tem, iż tu we 
Lwowie dostać nie można tych nowomodnych i wygo- 
dnych foteli a powtóre to, że zamówienie zrobili dlatego, 
ponieważ ajent przyszedł do nich do domu. Czyż 
nie powinno to nakłonić tutejszych pp. stolarzy — 
przepraszamy — fabrykantów mebli, do wyrabiania ta- 
kich poszukiwanych foteli a gdyby się im to nie o- 
płacało, czy ludzie, narzekający tu na biedę, brak 
zarobku ete. nie mogliby postarać się o zastępstwo 
jakiej uczciwej firmy pozakrajowej, wyrabiającej po- 
dobne meble. A przecież wątpić nie można, że pn- 
bliczność miałaby większe zaufanie do ajenta — Po- 
laka, aniżeli do takiego Lewkowicza, który w prze- 
ciągu kilka dni nie dość że zarobił przeszło 1000 zł., 
lecz w dodatku dla swojej firmy zdobył klientów, 
od których w drodze procesn ściągnie jej należyość. 

Zresztą co dc firm węgierskich nie jest to fakt 
odosobniony. Z Krakowa donoszą nam, co na- 
stępuje : „Policja tutejsza skonfiskowała w agentnrze 
handlowej „Tramer et Jacobsohn“ przy ulicy Grodz- 
kiej dwa worki fałszywego ziarukowego pieprzu, ro- 
bionego z ciasta, którym to artykułem wyrabianym 
w Budapeszcie prowadzą niektóre tutejsze agentury 
handlowe formalny handel na własny rachunek i to 
po całej Galicji. Ów surogat pieprzowy sprowadzają 
owe agentury workami z Budapesztu i odsprzedają go 
potem poszczególnym kupcom po różnej cenie, a 
ponieważ tak formą, jak i kolorem fabrykat ten pie- 
przowy zupełnie podobny jest do właściwego pie- 
przu, przeto przez zmięszanie go z prawdziwym pie- 
przem muszą być konsumenci osznkiwani. Dalsze do- 
chodzenie w tej zprawie zarządzono, a dla wykaza- 
nia zysku nadmienia się, iż 100 kilo prawdziwego 
pieprzu kosztuje 140—150 zł.. zaś 100 kilo owego 
fabrykatu pieprzowego 50—65 zł.“ 


* Nowy gmach pocztowy we Lwowie nie 
rychło będzie gotowy, kontrakt dyrekcji poczt i tele- 
grafów upływa, a za przedłużenie kontraktu właści- 
ciel domu, w którym się dyrekcja ta wraz z urzędem 
pocztowym mieści, stawia, jak się z dobrego Źródła 
dowiadujemy, warunki tak wygórowane, że władze 
skarbowe nie będą w stanie przyjąć tych warnnków 
(p. N. żąda zamiast 11.000 rocznie, jak dotychcas 
płacono, odtąd 20.000 zł.), i pojedyncze oddziały u- 
rzędu pocztowego może w kilku domach, i to nawet 
po różnych dzielnicach miasta rozmieścić będą się mu- 
siały. Jeżeli właściciel nie zrobi ustępstw, to wła- 
dze skarbowe, wobec wiadomego „położenia finanso- 
wego“, nie będą w stanie przedłużyć kontraktu, a 
publiczność nasza będzie zmnszoną jeździć chyba do- 
rożką za swemi interesami pocztowemi I 


* Mianowania. Minister spraw wewnętrznych 
poruczył kierownictwo starostwa w Przemyśln radey 
namiestnictwa Edwardowi Goreckiemu. 

Radca krakowskiego sądu wyższego i kierownik 
sądu karnego w Krakowie, Maciej Czyszczan, kawaler 
orderu Fr. Józefa, mianowany został jeneralnym adwo- 
katem przy najwyższym trybunale w Wiedniu, w miej- 
sce p. Simonowieza. 

Dyrekcja banku krajowego zamianowała p. Wa- 
lerego Krlachera, likwidatorem, pp. Bolesława Ste - 
ckiego i Stanisława Krechewieckiego, adjunktami, a 
pp. Mieczysława Kowalskiego, Bronisława Reyznera, 
Edmunda Choroszezakowskiego, asystentami bankn. 

Wydział lekarski w Krakowie zamianował dr. 
Surzyckiego drugim asystentem przy klinice lekarskiej, 
a dr. Bnzdygana elewem przy tejże klinice, każdego 
na dwa lata, począwszy od 1 marca b. r. 

Dr. Jan Bednarski i dr. August Bukowski z0- 
stali mianowani sekundarjuszami przy szpitalu ŚW. 
Łazarza w Krakowie. 


* Dr. Kazimierz Chłędwski, min. radca se- 
kcyjny, przybył z Wiednia do Lwowa. 


+ P. Edward Henryk Viebig, rodem ze 
Lwowa, otrzymał na uniwersytecie wiedeńskim sto: 
pień doktora filozofii. 


+ Jenerał jezuitów 0. Beckx zmarł 4 b. 
m. w Rzymie w 92 r. życia. Pieżr Jan Beckx uro- 
dził się 8. lutego 1795 w Sichen pod Lówen w 
Belgii. W 24 r. życia przyjęty został do zakonu 
Jeznitów. W r. 1847 został Beckx prokuratorem 
austrjackiej prowineji zakonu. W r. 1858 został on 
jenerałem zakonu w miejsce zmarłego Rosthaara i 
piastował tę godność przez 31 lat aż do r. 1884, 
kiedy to skutkiem podeszłego wieku prosił o uwol- 
nienie good obowiązków. Papież Leon XIII. zamiano- 
wał szwajcara Anderledy'ego jeneralnym wikarem za- 
konu. Beckx przez ostatnich lat 30 miał ogromne 
wpływy. Był obecnym przy austr. rokowaniach w 
sprawie konkordatu, był autorem instrukcji dla try- 
bunałów , mających sądzić sprawy małżeńskie, która 
to instrukcja w r. 1856 stała się częścią składową 
austr. ustawy o małżenstwach, redagował z Pane- 
biancem i innymi kardynałami syllabus i sławną 
encyklikę, przygotowywał koncylinm watykańskie i 
wpływał na większość jakoteż na papieża Piusa, 
który go uwielbiał. Założył „Civilta cattolica“, po- 
pierał organ oficjalny zakonu w Rzymie i przepro- 
wadzał niektóre reformy w zakonie jezuitów. 


+ Zmarli. Stanisław Folowiez, żołnierz z roku 
1831 z pułku Dwernickiego, obywatel i mieszka- 
niec Żytomierza, zmarł we Lwowie w 85. roku 
życia. 

W Brzeżanach zmarł gr. kat. prob. M. Hlebo- 
wieki. Pogrzeb odbył się 2. b. m. przy nadzwy- 
czaj licznym udziale wszelkich warstw ludności. Z 
bliższych i dalszych stron zjechało się około 50 księ- 
ży gr. kat. i kilku dusz-pasterzy łac. obrz. w celu 
asystowania obrzędowi pogrzebowemu. 


Na wyspie Jawie w Batawii zmarła przed paru 
tygodniami Polka Wioherkiewiczowa z Boeraów, żona 
Kazimierza. 

0. Józef Hołubowicz, członek Zgromadzenia OO. 
jezuitów, zmarł w Krakowie w sobotę 5. b. m. pó- 
źnym wieczorem. Zmarły przez dłnższyczas dawniej 
bawił we Lwowie, zajmując się lieznemi wydawni- 
ctwami religijnem, od kilku zaś lat był redaktorem 
Misyj Katolickich, wydawanych w Krakowie przez 
00. jeznitów. 


* Wiek minimalny. Do Izby panów austr. 
Rady państwa nadeszło przedłożenie rządowe, po- 
dług którego do pierwszej klasy gimnazjalnej będzie 
mógł być przyjętym tylko uczeń, który przed rozpo- 
częciem roku szkoinego ukończył 10. rok życie, albo 
też ukończy 10. rok życia "w roku kalendarzowym, 
na który przypada początek roku szkolnego. Podług 
tej normy postanowionem zostaje także wymagane 
minimum wieku do przyjęcia do wszystkich dalszych 
klas gimnazjalnych. Ustawa ta wchodzi w życie z 
rozpoczęciem r, szkol. 1887/8. 

W uwagach objaśniających powiedziano: „Po- 
dług $. 59 punki 2, lit. a) projektu organizacyjnego 
dla gimnazjów z r. 1849, wymaganem jest do przy- 
jęcia do gimnazjum, ażeby uczeń miał ukończony $. 
rok życia. Doświadczenia jednak robione z tymi u- 
czniami, których umysłowo zanadto wcześnie zatru- 
dniano, są tak mało korzystne, że pedagogowie i le- 
karze przy licznych sposobnościach zalecali — moty- 
wująe to dokładnie — ażeby oznaczony wiek minimalny 
posunięty był o rok, jak to już unormowanem zo- 
stało dla szkół realnych, przez ustawy krajowe w 
większej części krajów monarchii austrjackiej. 

* (Cesarzowa austrjacka Elżbieta zawiadomiła 
dr. Metzgera, prof. medycyny i zdolnego masażera w 
Amsterdamie, że projektowana na ten rok podróż ce- 
sarzowej do Amsterdamu nie przyjdzie do skutku 
Donosi o tem Nieuwe Rotterdam Courant. 

* Wydział krajowy, na wniosek komisji 
krajowej dła spraw przemysłu domowego i rękodziel- 
niczego, uchwalił udzielić zarejestrowanej spółce ko- 
wali w Sułkowicach, w powiecie Myśleniekim, 3000 
zł. tytułem bezprocentowej pożyczki, i wyznaczył 300 
zł. bezzwrotnej subwencji na zakupno surowca, ko- 
ksu i zaprowadzenie rachunkowości. Równocześnie 
odniósł się Wydział krajowy do związku towarzystw 
zarobkowych i gospodarczych o wysłanie do Sułko- 
wie delegata dla zaprowadzenia w spółce kowali ra- 
cjonalnej rachunkowości i udzielenia jej w tym wzglę- 
dzie potrzebnych wskazówek. Z. kezzwrotnej subwen- 
cji w kwocie 300 zł., przeznaczył Wydział krajowy 
150 zł. na cel powyższy dla związku, a 150 zł. wy- 
płaci do rąk spółki. 

* Wystawa krajowa. Komitet wykonawczy 
w Krakowie odbył 4. b. m. posiedzenie pod przewo- 
dnictwem dyrektora wystawy, dr. F, Jakubowskiego. 
Całe posiedzenie poświęcone było ułożenin list sę- 
dziów dla poszczególnych grup wystawj. Listy te 
skorbinowane zostały z proponowanymi przez Lwów 
znawcami. Obszerny spis sędziów nie został jeszcze 
przygotowanym do druku, a ostateczne zestawienie 
dopiero w sobotę ukończonem zostało. Następne po- 
siedzenie komitetu wykonawczego odbędzie się we 
wtorek ; na porządku dziennym potwierdzenie planów 
na budynki, mające stanąć na wystawie. Na wy- 
stawę krajową w Krakowie wpłynęły następujące da- 
tki: 1) od Rady zawładowczej kolei Północnej ces. 
Ferdynanda 500 zł.; 2) od wydziału „podolskiego“ 
galic. Towarzystwa gospodarskiego 50 zł ; 3) od 
wydziału Rady pow. w Skałacie 50 zł Pp. Osta- 
szewscy ze Wzdowa, znani hodowcy bydła, przystę- 
pują do budowy własnego pawilonu na wystawie. 
który mieścić będzie okazy całego ich gospodarstwa. 

* Wystawa starożytności otwartą została 
w Warszawie wczoraj w sobotę o godz. 2 po po: 
łudniu. Lista wystawców obejmuje 200 nazwisk. 
przedmiotów zaś znajduje się przeszło 3000 sztuk, 
w tej liczbie mnóstwo osobliwości, o których istnieniu 
wśród naszego ogółu mało kto dotąd wiedział. W po- 
dziale obrazów i wogóle wszystkich osobliwości, sta- 
rano się zachować kolej epok, dla łatwiejszego orjen- 
towania się widzów w całości. 

* Wystawa dzienników i czasopism proje- 
ktowaną jest na jesień w Warszawie. 


+ Ochotnicza straż ogniowa „Sokól." Na 
wczorajszem walnem zgromadzeniu dowiedzieliśmy się, 
że w r. 1886 przy 14 pożarach czynnych było razem 
742 strażaków ochotniczych, a którzy spisali się tak- 
że gracko przy pożarze Stryja, podczas pożaru teatru 
i zawaleniu się kamienicy Arona Filipa. 

Przychód w roku ubiegłym wynosił 2137 zł. 
09 ct., rozchód 1862 zł. 89 ot. Fundusz rezerwowy 
jako fundusz zaopatrzenia wynosi 4020 zł. 85 ct., 
inwentarz przedstawia wartość 3104 zł. 58 et Ogól- 
na wartość majątku wynosi 7489 zł. 88 et. Człon- 
ków honorowych. liczy Towarzystwo 21, założycieli 6, 
członków wspierających, którzy uiszczają rocznie wkład- 
kę 4 zł. tylko 66, członków czynnych zaś 93. Spra- 
wbadanie z czynności wydziału i rachunkowe przyję- 
to do wiadomości bez dyskusji i udzielono wydziało- 
wi absolutorjum. 

Prezesem Towarzystwa wybrane ponownie dr. 
Alfreda Zgórskiego. 

Do wydziału weszli przy uzupełniającym wy- 
borze pp. Alfred Bojarski i Alfons Paczowski. Na 
członków sądn polubownego i komisji kontrolującej 
wybrano dotychczasowych funkcjonarjuszów. 


* Walne zgromadzenie towarzyszów stowarzy- 
szenia introligatorów, tokarzy, fajkarzy itd. odbyło 
się wczoraj po poładnin w sali ratuszowej pod prze- 
wodnictwem p. Klimka. Statuty towarzystwa zostały 
przez namiestnictwo zatwierdzone. Kasa chorych już 
się ukonstytuowała, przewodniczącym wybrany został 
p. Kostiuk, zastępcą p. Rotmajer, sekretarzem p. W. 
Graf, skarbnikiem p. R. Daubner. 


* Na walnem zgromadzeniu Tow. szermie- 


rzy odbytem wczoraj, uchwalono wydać odezwę do 
młodzieży, aby zjednać jej współudział w Towa- 
rzystwie. 

W skład nowej dyrekcji weszli pp.: Juliusz 
Bielski jako prezes, Zygmunt Augustynowicz jako 
wiceprezes, a pp. Jan Drohojowski, Niezabitowski 
Stanisław, Obertyński Emil, Pieńczykowski Stanisław, 
Raciborski Aleksander, Ruchcicki Kazimierz, Szem- 
bek Stefan, jako dyrektorowie. 


* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników im. 
Kopernika, odbędzie się we wtorek d. 8. b. m. o g. 
6. w sali XV. uniwersytetu z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1. L. Wajgiei. O iannistycznych i 
florystycznych właściwościach okolicy Kołomyi. 2. E. 
Dunikowski. O gąbkach z pokładów  fosforytowych 
podolskich. 


* Walne zgromadzenie Towarzystwa polite- 
chnicznego, zwołane na 31 stycznia b. r. z powodu 
braku kompletu nie przyszłe do skutku, przeto zwo- 
łuje się drugie walne zgromadzenie, które się odbę- 
dzie w poniedziałek dnia 21 marca b. r. o godzinie 
6. wieczorem w gmachu szkoły realnej (sala fizyki, 
II. piętro). W myśl statutu drugie to walne zgro- 
madzenie obraduje i uchwala bez względu na liczbę 
członków obecnych. Porządek dzienny: 1. Zagajenie 
posiedzenia. 2. Odczytanie protokołu z ostatniego 
walnego zgromadzenia. 3. Sprawozdanie z czynności 
Towarzystwa za r. 1886. 4. Sprawozdanie komisji 
lustracyjnej. 5. Wybór prezesa, zastępcy prezesa 7 


członków zarządn i 3 zastępców, tudzież komisji lu- 
stracyjnej z 3 członków i 2 zastępców. 

* Dodatek do postanowień o przeprowadzeniu 
ustawy landszturmowej dla Austrji wyjdzie niebawem. 

* Spółka mleczarska. Komitet ściślejszy wy- 
brany na zeszłorocznem walnem zgromadzeniu człon- 
ków oddziału lwowskiego Towarzystwa gospodarskie- 
go, zaprosił w sobotę d. 6. b. m. wieczorem oko- 
licznych producentów mleka, celem przedyskutowa- 
nia projektu statatu „Spółki mleczarskiej*, jakoteż 
projektu regulaminu, dotyczącego dostawy mleka 
przez producentów Spółki, której zadaniem ma być 
otwarcie we Lwowie mleczarni związkowej, w której 
sprzedawanoby czyste, wyprodukowane przez stowa- 
rzyszonych mleko, ewentualnie także ser i masło. 

W sobotniem zebraniu wzięli udział pano- 
wie: Urbanowski z Poznania, hr. Klemens Dziedu 
szycki, Bolesław Smiałowski, Kazimierz Obertyń- 
ski, Tustanowski, Oskar Schnell, Bischof, Pańkowski 
i Konopka. : 

Przewodniczący, p. Pańkowski, przedstawił 
zebranym statut przyszłej Spółki i obliczenie kosztów 
utrzymania we Lwowie mleczarni. Aby „Spółka“ we- 
szła w życie, konieczny jest kapitał 25.000 zł., a do- 
tychczas subskrybowano tylko 16.000 zł. 

Następnie wywiązała się nad przedłożonym przez 
komitet statutem ogólna dyskusja, która nie doprowa- 
dziła jednak do rezultatu stanowczego. 

* W Dubniku nad Wisłą spłonęła w sobotę willa 
hr. Lasockiego. Płomienie „wybuchnęły tak nagle, iż 
podejrzywają, że podłożyła je zbrodnicza ręka. 

* Znak czasu. Jeden z onegdajszych solenizan- 
tów, p. Kazimierz X., otrzymał życzenia następujące : 
„Cóż mam życzyć w dzień Imienia, Gdyż dziś życzyć 
— rzecz niemała, Życzę : rangi jenerała Pospolitego 
ruszenia !“ 

* uriosum. Hrvatska, pismo codzienne wycho- 
dzące w Zagrzebiu, podaje w nr. 51 następujący fakt: 

„Grzymałów w Galicji, miasto liczące 30.000 
mieszkańców, nie posiada ani jednego lekarza; jedy- 
ny, którego dotąd miało, zmarł temi dniami. Oczywi- 
ście, że obecnie żaden z mieszkańców nie waży się 
chorować, ponieważ nie mają zaufania do dwu tamże 
osiadłych chirurgów.“ 

Sądzimy, że redakcja powinna była przed po- 
daniem tego faktu zajrzeć do leksykona geografi- 
cznego. 

* W Poznanin aresztowała policja znowu kilku 
goojalistów i to dwóch cygarników i jednego stelma- 
cha, uważając ich jako głównych agitatorów socjali- 
stycznych, którzy rozrzucali podczas wyborów odezwy 
socjalistyczne. — Kurjer Pozn. dowiaduje się także, 
że prawdopodobnie na rekwizycję policji poznańskiej, 
aresztowano w Dreznie kandydata na posła Janiszew- 
skiego, którego odstawiono do Poznania. 

Dziennik Poznański z d. 6. b. m. donosi: 
„Liczba aresztowanych i podejrzanych o socjalistyczne 
agitacje codzień się zwiększa. Dotąd osadzono w tu- 
tejszem więzieniu 18 osób, o którychśmy wczoraj 
wzmiankowałi, a prócz tego wczoraj uwięziono Ku- 
rowskiego, towarzysza drukarni Schmódickiego. 
mówią na aresztowaniach tych się nie skończy i 
w miarę rozwoju śledztwa mają nastąpić jeszcze nowe 
aresztowania. Pomiędzy  aresztowanymi przeważna 
większość rodaków naszych. Oto skutki owego debiu- 
tu na sali Sundmanna, a głównie skutki łatwowier- 
ności dla menerów socjalistycznych, którzy łudzą bie- 
daków mrzonkami, frazesami i teorjami niemożliwemi 
do urzeczywistnienia. Komenderują oni temi biedakami 
z Genewy, Żyją tam bezpieczni, a tymczasem naiwni 
i łatwowierni siedzą w więzieniu. Chlebodawcy i 
wszyscy starsi i światlejsi ludzie mają obowiązek wy- 
jaśnienia obłąkanym, za jakie narzędzie służą mene- 
rom genewskim I że w interesie własnym powinni 
przetrzeć oczy, i raz wreszcie zrozumieć, jakiemi 
mrzonkami ich łudzą. Jedynym owocem tych ułud — 
więzienie. Zaprawdę gorzki to bardzo owoc“. 


* Zakochany awanturnik. Zawód w miłości 
spowodował jakiegoś robotnika do targnięcia się na 
własne życie. Opuszczony przez kochankę, która za- 
wiązała stosunek z innym młodzieńcem, obwiesił się 
w niedzielę w nocy w sieniach domu przy ulicy Gę- 
siej |. 4. Szynkarz, mieszkający w tym domu, spo- 
strzegł wiszącego na haku człowieka i zdołał wczas 
jeszcze przeciąć sznur i ocalić mu życie. Przyszedłszy 
do przytomości, wyprawił uratowany w szynku awan- 
turę i robił gorzkie wyrzuty szynkarzowi za ocalenie 
mu życia — oświadczając, iż bez swej kochanki żyć 
nie może. Niedoszły samobójca wyprawiał takie ha- 
lasy, że go wkońcu policja przyaresztowała. 

* Nałegowy złodziej, Feliksa Barowicza, rol- 
nika z Głnchowiec, już trzy razy za kradzieże kara- 
nego, przytrzymano na rogatce Łyczakowskiej. Baro- 
wiez był W posiadaniu wozu chłopskiego i dwóch 
klaczy krajowej Ta8y, pochodzących zapewne z jakiejś 
kradzieży. 

+ W dymie. Zofia Lewicka, 50-letnia wdowa, 
przekupka, powróciwszy nietrzeźwa do swego mie- 
szkania (pod l. 8 przy ul. Krzywezyckiej), które zaj- 
mowała sama, złożyła swą wilgotną odzież na gorącej 

łycie kuchennej dla osuszenia i zasnęła. Podczas 
anu, odzież zatliła się, skutkiem czego Lewicka udu- 
ła się w dymie. Córka jej Nnzajutrz runo zastała 
a B-. Po oględzinach lekarskich odsta- 
matkę już nieżywą. fO łównego szpitala 
wiono zwłoki do kostnicy £ Se) 

* Btan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 


technicznej donosi : A : iebo 
Przy wietrze przeważnie zachod a e W 
przez dwie ostatnie doby przewain o deszcz, któ- 
sobotę wieczorem i w nocy padał dro Ę iele opadu 
rego opad był wcale nieznaczny, W niedzie by była 
nie było. Średnia temperatura pierwsze) za naj: 
1.79 C., drugiej 1.50 C., najwyższa W 3.09 Ü., 
niższa W nocy 0.0* C. 
Stan barometrn zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. runo 767.2 mm. ę 
Zniżka barometryczna znajduje się Miedzy 
Moskwą A Petersburgiem i wynosi 750 — 755 mm., 
zwyżke na morza Niemieckiem ji wynosi 770 — 765 
mm., zniżka drugorzędna utworzyła się w Hiszpanii. 
Prognoza na dobę następną od da. godziny 
ołudnie dnia 7. marca, Wiatr przeważnie zacho- 


w A 

dni, średnia temperatura doby około 0° C» stan 
nieba zmienny, Powietrze miernie wilgotne, mgła 
możliw8- 


x Jutro dnia 8, Marca: św. Jana Bożego: 
Obr. hław. 10an. 


JĘ Ak Tenas, (Koresp. Gag. Naro- 
dowej.) W „okdki na lini k Zodniach miały się zda” 
rzyć trzy wy ach, W Śnóke kolei Transwersalnej ! 
tak w Jed ch tylko w A” okolicy Żywca = 
: mra nadwerężoną > me mieć kolej szke- 


dę, gdyś 20 dki maszyna i tender; 7 
aynik e te piaja o rredmiotam dochodze- 
nia dyscyplina” padku zaledwie žbie kolejowej, gdyż 
w pierwszym jągu towarowa Wstrzymać zdołano 


zderzenie 5/4 sa go z osobo = 
ane gony R. wym 
n w Gji najechane z0- 


w drugim 7° tywę pociągu tę 
gu. 


ciem miało 08% a ma polegać 
Umie) ilości tak * doborze ludzi i 
Srzędników jak i 


w prać zdpowiedniej 
sług kolejowych: 


Z dyrekcji banku galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu wystąpił p. Jaworski powołany przed pół 
rokiem przez Artura hr. Potockiego. 

Prokurator defraudantem. Przed trybu 
nałem w Szegedynie stawał 2. b. m. król. prokura 
tor Alexius Almasy, oskarzony o sprzeniewierzenie 
10.592 zł}, liczy lat 45 i w ostatnich czasach był 
prokuratorem w Beczkerek, gdzie przy skontrze skon- 
statowano brak powyższej kwoty. Podsądny nie przy- 
znał się do winy i twierdził, że pieniądze te w prze- 
ciągu trzyletniego jego pobytu w Becskerek skradzio- 
no mn z otwartej szuflady. Trybunał na podstawie 
obciążających zeznań świadków zasądził go za zbro- 
dnię sprzeniewierzenia w urzędzie na _ sześcioletnie 
ciężkie więzienie. Almasy jest żonatym, ojcem ezwor- 


ga dzieci. Jego zasądzenie wywołało powszechną 
senzację. 


„—_. We Wiedniu odebrał sobie życie 4. b. m. 
niejaki Wallis Jonasz, właściciel „biura inkasa*, 
oskarzonego po sprzeniewierzenie deponowanych u 
niego kwot. 

— W Budapeszcie przyaresztowano 4. b. m. 
nijakiego Lubomira Laszansky'ego, który jako han- 
dlarz starożytności pod przybraniem nazwiskiem 
Goldberga wyłudzał od rozmaitych klientów wiele 
kosztowności i popełniał rozliczne oszustwa. 

— Do Budapesztu przybyła w sobotę 5 bm. 
cesarzowa austrjacka. 

— Katastrofa na lodzie. Fremdenblatt wie- 
deński donosi, że w miasteczku rosyjskiem Qzern- 
chowsk, położonem w sąsiedztwie Brodów, d. 27 
z. m. odbył się festyn na lodzie. 60 par tańczyło 
wesoło. Nagle załamał się lód i 14 osób zniknęło. 
Dotychczas wydobyto tylko ośm trupów, reszta znaj- 
duje się jeszcze w wodzie. 

— Z Abazji donoszą, że 3. b. m. przybył tam 
arcyks. Rudolf z arcyks. Stefanią, w towarzystwie hr. 
Bombelles, barona Rosenberga, hrabiny Palffy i hra- 
biny Sylva Taronca. Panuje tam przecudne, ciepłe 
powietrze. Arcyksiąże wyjechał z Abazji do Buda- 
peBziu. 


— 


Starcewicz na ławie oskarzonych. Zna- 
ny z licznych skandalów w sejmie zagrzebskim, agi- 
tator kroacki Starcewiez, oskarzony został przez sąd 
w Zagrzebiu o sprzeniewierzenie i oszustwa, i zażą- 
dano wydania tegoż od sejmu kroackiego. Starcewicz, 
który był kuratorem zmarłego Kokotowicza, kupił od 
spadkobierców cały spadek za 6.000 zł., podczas gdy 
wartość tegoż wynosiła 60 000 zł. Udało się to Star- 
cewiczowi tylko w ten sposób, ponieważ robił spadko- 
biereom fałszywe przedstawienia i rokowania w nie- 
skończoność przeciągał. Starcewicz miał też przy- 
właszczyć sobie nioprawnie rozmaite przedmioty, po- 
chodzące ze spadku po Kokotowiczu. 

— Aresztowano w Kijowie dwóch braci Lu- 
bojemskich, rodem z Galicji. Żyli oni w biedzie z za- 
pomogi słowiańskiego komitetu, któremu zostali pole- 
ceni przez tutejszych moskalofilów. Mówią, że are- 
sztowano ich za zdradę planów twierdzy cudzo- 
ziemcom. (7). 


4— Z San Remo otrzymała redakcja Kurjera 
tbarsz. list od dr. Tymowskiego, w którym donosi, 
iż podczas trzęsienia ziemi z kolonii polskiej, przeby- 
wającej na Rivierze, nikt nie zginął i nie ucierpiał 
prócz czcigodnego Kraszewskiego , który noo po kata- 
strofie musiał spędzić w powozie, gdyż po opuszcze- 
niu mieszkania w pokoju sypialnym zawalił się sufit, 
a część willi, zamieszkałej przez niego, runęła. Przy 
sposobności dr. Tymowski pisze, że wogóle Polacy 
podczas trzęsienia ziemi zachowywali się spokojnie, a 
następnie wiele rodzin polskich opuściło Rivierę, wy- 
jeżdżejąc najwięcej do Paryża, i to jest przyczyną, że 
wiele listów i telegramów, nadsyłanych z kraju, po- 
zostaje bez odpowiedzi. 


Gęś pnłkowa. Gdzie się czasem ukrywa 
ambicja, świadczy następujący wypadek. W r. 1838 
ujrzała światło dzienne u pewnego piekarza w Es- 
slingen gęś, która czuła się być powołaną do czegoś 
wyższego, ponieważ opuściła swe siostrzyce i przy- 
łączyła się do szyldwachu, stojącego przed kosza- 
rami jazdy naprzeciw piekarni. Odpędzanie na nie 
się nie przydało, ponieważ powracała ustawicznie, a 
gdy później szyidwach ustawiony został wewnątrz 
dziedzińca koszarowege, przelatywała po nad bramą 
zamykaną i zajmowała obok niego swoje stanowisko. 
Widząc to ciekawe zamiłowanie gąski, nabył ją je- 
den z oficerów od piekarza i przeznaczył jej pomie- 
szkanie obok szyldwachu. Równocześnie mianowano 
ją gęsią pułkową, wskutek czego przybrała maniery 
wojskowe. Człowiek cywilny nie mogł się tam zbli- 
żyć bez narażenia się na atak gwałtowny; a naweł 
pułkownik musiał pozwolić na to, ażeby go troehę 
po butach poszczypała, jeśli uważała, że się nadto 
zbiżył do szyldwachu. Żołnierze stojący na szyld- 
wachu wynagradzali jej tę wierność obroną i przy- 
wiązaniem, tem bardziej, że ostrzegała ich zawsze 
wcześnie o zbliżającym się patrolu lub rondzie, tak że 
szyldwach nigdy znienacka zaskoczonym być nie 
mógł. Kiedy pułk przeniósł się z Esslingen na gar- 
nizon do Ludwigsburgu, nie zapomniano o gęsi. 
która na nowem miejscu dawną Gdy 
w roku 1846 wyruszył pułk p 
gęś pozostać na miejscu ; 
wyszukała sobie 
szyldwachy piechoty p 
osób były świadkami, 
koło poczty szyldiwachem s 
słyszała odgłos trąbek 
pułku. 


x : «8 Bwego ulubieńca radosnem 
gegantem z szyją wyciągniętą, poczem powróciła do 


koszar, krocząc z głow: iesi 
trębaczy, Od tego, ki DEN "a korpun 
trzymali wizyty, a uawiązała gie y piechoty nie o 
i i ¢ na nowo nić tows- 
rzyska między nią a szyldwachem konnicy. W 16tym 
roku życia zmieniła znowu garnizon z Ludwigsburgu 
na Ulm, a wreszcie zakończyła sławną swą karjerę 
w styczniu 1858 r., ulegając ułomności wieku, ale 
jak na żołnierza przystało, na swojam stanowisku. 
Cały Ulm żałował tej „straty, a pamięć wiernego 
zwierzęcia tego miała się zachować w pułku. Nie- 
chajże kto powie, że gęś głupia | 


z e ae 


Teatr, literatura i muzyka. 


Teatr. Dziś » Panna“ komedja w 4 
aktach Z. Przybylskiego. 

— Mierzwińskii Lucca wystąpią w mar- 
en b. r. gościnnie w operze w Bukareszcie. 

— Przekładu z angielskiego na język 
olski głośnej operetki japońskiej Sulivana p. t. „Mi. 
Ę ado“, która wprowadzoną być ma na repertuar tea- 
tru Małego W Warszawie, podjął się znany muzyk p 
Jan Kleczyński. współredaktor Echa. 

— POROŻE WOK oz łowski, autor nål- 

ta“, ukończył nowy dramat wierszem w 6 obra- 
a tle historycznem, p. t. „Esterka“. 


zach, a 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 8. Marca 1887. 


Dział ekonomiczny. 


Ostatnie notowania produktów. 


z d. 7. marca 1887. 


Lwów : pszenica 8.— do 876, żyto 6.90 do 6.40. 
jęczmień 4.80 do 6.50, owies 5.— do 5.75, groch 6-— do 
9.50, wyka 4.80 do 5.50, rzepak 9-— do 9.10. |Inianka 
— do —.—, koniezyna czerw, 35. — do 48.—. koniczyna 
biała 40.— do 60 —, koniczyna szwedzka 45.— do 65.—. 

Tarnopol: pszenica 790 do 8.65, żyto 5.80 do 
6.30, jęczmień 4 75 do 6,50, owies 5.— do 5.60, groch 
5.50 do 8.50, wyka 4.70 do 535, rzepak 8.50 do 3.—, 
lnianka —.- do —,—, koniczyna czerw 32— do 46.—, 
ea Fyk biała 45.— do65.—, koniczyna szwedzka 45.— 

o A= 

Podwołoczyska : pszenica 7.80 do 8.55, żyto 5.75 
do 6.20, jęczm 4.70 do 640, owies 6.— do 5.55, groch 
5.50 do 8.25, wyka 5.50 do 5.25, rzepak 9.— do 3 15, 
Inianka —, do —.—, koniczyna czerwona 80.— do 45.—, 
UE biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
do 65. —. 
Jarosław : pszenica 8 — do 9.25, żyto 6— do 
665, jęczmień 5.— do 7.—, owiea 6.50 do 6.—, groch 
6.— do 10.50, wyka 5.— do 5.75, rzepak 915 do 930, 
Inianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 35.— do 
48.—, koniczyna biała 45.— do 65—, koniczyna szwedz. 
—.— do — =. 

Czerniowce: pszenica 7.70 do 8.05, żyto 6.40 do 
5.60, jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch 

5.50 do 8.50, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 32,— do 46.—. 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
De". 

Wszystko za 100 kiło netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5.— do 35— nom i 
nalnie. 

AA Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 24.50 do 

Okowita na termin —.— do —.—. 

Usposobienie spokojne, 


Telegramy targowe z d. 5. marca: 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. —.— 
do zł. — —, żyto od zł, — — do zł, — —. Oko- 
wita od zł. 25.87 do zł 26 —. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.12 dozł. 9.14; rzepak od zł. —.— do zł 
Berlin: Pszenica żółta na kwiec.-maj. 161.50 
m.; żyto —.— m.; spirytus 37.80 m.; olej rzepako- 

—— m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 52.— fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus — — fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. —.—; Bre- 
ma loco 5.95, Hamburg loco 6.—, na marzec 5.90, 
na marzec-kwiecień 6.40, Antwerpia na marzec 15./q, 
Nowy-York 6.3/,, Filadelfia 6.5/5. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Sierosławic, miasteczka nadgrani- 
cznego, w powiecie bocheńskim donoszą nam, 1 
Rosjanie wzdłuż lewego brzegu Wisły budują 
znaczną ilość baraków i magazynów. 


Donoszą nam z Warszawy, iż niezmor- 
dowana pani Hurkowa apostołuje prawosławie za 
pomocą różnych środków agitacyjnych. I tak: 
poleciła wojskowym w powiecie miechowskim, aby 
wystosowali do cara adres o założenie w Miecho- 
wie cerkwi prawosławnej, i przeznaczenie tam 
popa, któryby, dla propagandy między chłopami, 
dobrze mówił i pisał po polskn. W adresie tym, 
który wolno nawet oficerem podpisywać, powie- 
dziano, że ogromna ilość wyznawców prawosławia 
w tej okolicy jest bez wszelkiej pomocy religijnej, 
a nadto i bardzo wielu przybywałoby z Krako- 
wa (sic), byle tylko cerkiew stanęła. W dalszym 
planie p. Hurkowej jest również staranie się, aby 
dla rosyjskich gości kąpielowych w Krynicy i 
Szezawnicy otwartą była przynajmniej podczas 
sezonu kaplica prawosławna. 

W Finlandji są na porządku dziennym li- 
czne aresztowania. Rządowi udało się odkryć na- 
der rozgałąziony spisek na rzecz ligi skandynaw- 
skiej. Do spisku tego należeli przeważnie studen- 
ci i rękodzielnicy. Najwięcej aresztowań odbyło 
się w miastach Uleaborg i Abo. 


Z Odessy donoszą: Odeski jenerał-guber- 
nator Roop wyjechał do Petersburga. Wyjazd ma 
pozostawać w związku z wieściami wojennemi, 
jakie od niedawna znown zaczęły u nas obiegać. 
Według ostatnich rozporządzeń rezerwistom nie 
woino wydalać się z miejsca zamieszkania. W in- 
tendenturze dokonywają się znaczne przygotowania 
żywności, oficerowie otrzymują rozkazy sekretne, 
by się ćwiczyli w rzemiośle wojennem, a naczelnicy 
sztabowi okręgu kijowskiego i odeskiego wezwani 
zostali do Petersbnrga*. 

Oprócz Hurki i Roopa bawią w Petersburgu 
jenerał gubernator Kochanow z Wilna i Drenteln 
z Kijowa. 


„, Z Warszawy donoszą: „Ustępuje ze stano- 
wiska cywilny gubernator warszawski, jenerał br. 
Medem. Szkoda go, to może jedyny enropejski 
człowiek z gubernatorów w Królestwie. Nie miał 
on w sobie «ni krzty polakofilstwa, był na stano- 
wisku zupełnie rządowym — lecz nie występował 
przeciw nam nienawistnie jak inni*. 


Taligramy właśne „Gazety Narod. 


Kraków d. 7. Intego. Tutejszemu sądowi 
karnemu dostawiono rosyjskiego wachmistrza żan- 
darmów, Micbała Kriegera, przy którym znale- 
ziono notatki, wskazujące, że szpiegował poczy- 
nione przygotowania wojenne. 

Sofia d. 6. marca, Oodbywają tu dalsze 
aresztowania osób, należących do spisku preciw 
rejencji. Między aresztowanymi są członkowie re- 
dakeji Tirnow. konstit, oraz Riszow, były reda- 
ktor Swobody i Glasu Makedońsk. Odstawiono 
tn również aresztowanego w Widdyniu Luboms- 
kiego, który jest z rodu Polakiem i był da- 
wniej gorącym zwolennikiem ks. Battenberskiego. 

Ruszczuku donoszą, że liczba zabitych i ran- 
nych w ciągu ostatniego rokoszu przenosi 100. Fi- 
low, otrzymawszy trzy rany, jest w niebezpie- 
czeństwie życia, Jestto ten sam Filow, który był 
przedtem bardzo czynny w kontrrewolucji i przyj- 
mował z zapałem powracjącego ze Lwowa ks. 
Aleksandra Battenberskiego. 

Wiedeń d. 7. marca. Półurzędowa Sonn- 
und Montags-Ztg. wyraża przekonanie, że wobec 
wykonanych w Ruszczuku wyroków Śmierci, Rosja 
nie może zachować się obojętnie, i że rejencja 
temi wyrokami zakończyła swoje panowanie. 

Bruksela d. 6. marca. Nord, półurzędowy 
tygodnik rosyjski wychodzący tu, przynosi dziś 
komunikat, w którym stwierdza, że stosnnki Ro- 
sji do Niemiec poczynają się korzystniej kształ- 
tować. Należy podnieść wstrzemięźliwość i ostro- 


żność z jaką Rosja wypadkom bułgarskim się 
przypatruje, i tego zapominać nie należy — do- 
daje Nord — że Rosja jest dziś jedynom mocar- 
stwem, które swej armii nie powiększa i swego 
budżetu wojskowego nie podnosi. Z całą swą po- 
tęgą i siłą Rosja przypatruje się Spokojnie wy- 
padkom i wojny nie wywoła, jeżeli do 
niej sama nie zostanie wyzwaną. 

Narodowe stosunki Rosji nie pozwalaja od- 
grywać nadal roli Don Kiszota, roli, którą Rosja 
zbyt często w Europie przyjmowała i zbyt często 
za swe nsiłowania niewdzięczność tylko zbierała. 
Niemcy zachowają wszelki szacunek dla ugody 
rosyjskiej, i ten sam stosunek Rosja wobec Nie- 
miec zachowa. Wedle tegoż dziennika po w sta- 
nie bułgarskie pozostaje w związku z roko- 
waniami w Konstantynopolu się odbywającemi i 
jest dowodem niezadowolenia nurtującego między 
narodem bułgarskim. W Bułgarji póty nie będzie 
pokoju, póki uzurpatorowie bnłgarscy nie będą z 
niej wypędzeni. 

Petersburg d. 6. marca. Journal de St. 
Petersbourg zaprzecza, jakoby p. Nelidow miał 
protestować przeciw wysłaniu do Sofii nadzwy- 
czajnego komisarza tureckiego Riza beja. Nie 
wierzy on wszakże w powodzenie misji, jakkol- 
wiek uznaje szczerą chęć W. Porty przyłożenia 
się do sprawy pokoju. 

Zgromadzeni onegdaj w katedrze kazańskiej 
celem uczczenia rocznicy oswobodzenia  Bułgarji 
studenci bułgarscy, uczęszczający do tutejszych 
wyższych zakładów nankowycb, doręczyli nastę- 
pnie hr. Ignatiewowi w jego mieszkaniu adres, 
który podnosi zasługi jego około przyjścia do 
sko traktatu Sanstefańskiego. 

Hr. Ignatiew, który tym razem nie otrzymał 
telegramu z Bnłgarji, wyraził swoje zadosyćnczy- 
nienie z tego powodu, że przynajmniej młodzież 
o nim nie zapomina i polecił Bułgarom cierpli- 
wość. Niechaj nie zapominają, że ich naród po- 
dzielony jest na pięć części i niechaj nie wierzy 
kłamstwu, że Rosja pozbawić ich chce samo- 
dzielności. 


Paryż d. marca. Proces uwięzionego reda- 
ktora dziennika Revanche p. Peyramont, odbędzie 
się w sobotę 12. b. m. 


Bruksela d. 6. marca. W kopalni węgla 
w Mons nastąpił przerażający wybuch gazów i po- 
zbawił życia 140 robotników. Eksplozja po- 
wstała pod ziemią w głębokości 400 metrów i 
spowodowała zupełne zapadnięcie się galeryj ko- 
palni węgla Quaregnon. Z 210 robotników, którzy 
pracowali w tych kopalniach, zaledwie 70 ocalało. 
135 robotników zapadło w głąb, po części spalili 
się, a po części nduszeni i zasypani. 

Gubernator Hennegauski zarządził natych- 
miast akcję ratunkową, po której jednsk mało się 
spodziewają dlatego, że trudno zejść w głąb 400 
metrów. W całej okolicy pauuje rozpacz. Dotych- 


ż|czaB wydobyto 188 trup w. 


W kopalni węgla Oroufest powstały roz- 
ruchy. Robotnicy w liczbie kitkuset napadli na 
dom dyrektora kopalni węgla, p. Panneau w Car- 
nieres i splądrowali wszystko doszczętnie. Dyrek- 
tor bronił sie i strzelał kilka razy z rewolweru, 
przyczem zranił kilku robotników. 

Do Charleroi wysłano wojsko. Rozruchy 
wzmagają się. 

Powód katastrofy jest niewiadomy. Przypu- 


sBzczają, że skutkiem uieostrożnego obchodzenia 
się robotnika ze Światłem, nastąpił wybuch 
gazów. 


Teligramy „Gazety Narodowej”, 


(Z biura korespondencyjnego). 


Wiedeń d. 7. marca. Pol. Corr. dowiaduje 
sie z Sofii pod datą 6. bm. Sąd wojenny skazał 
16 osób, częścią wojskowych, częścią cywilnych, 
którym dowiedziono przewództwo buntu ruszczu- 
ckiego, na śmierć. Z tych stracono w Rnszczukn 
9, resztę ułaskawiono na karę więzienia. 

Z wyjątkiem Bolmana, który jako Rosjanin 
został wydany konsulatowi niemieckiemn, wy- 
znali wszyscy przed sądem wojennym, że są pod- 
danymi bułgarskimi. Co się tyczy prostych żoł- 
nierzy, pragnie rząd korzystać z przysługującego 
mu prawa ułaskawienia. W sprawie przewódzców 
buntu npraszano rząd ze wszystkich cześci krajn 
o jak największą surowość. Zwołanie sobrania na- 
stąpi wkrótce. 


Budapeszt d. 7. marca. Dzisiaj odbędzie się 
ostatnie posiedzenie delegacji austrjackiej; na po- 
rządku dziennym trzecie czytanie uchwał. 

Delegacja węgierska uchwaliła już kredyt 
wojskowy finalnie: jutro nastąpi urzędowe obwie- 
szczenie uchwał w delegacji wę:ierskiej. (Dele- 
gacje węgierska trzyma się normy sejmu węgier- 
skiego, według której uchwalone w ciągu Besji 
ustawy muszą przed zamknięciem sesji być san- 
kcjonewane i w obu Izbach obwieszczone, inaczej 
nie obowiązują; p. r.) 

Sofia d. 7. marca. Wiadomości z głębi kra- 
ju i z okręgów naddnnajskich opiewają pomyślnie, 
nigdzie nie zaszedł nowy rokosz. W Rnszczuku 
ustanowiono sąd wojenny na rokoszan. 

Sofia d. 7. marea. (Doniesienie „Binra Reu- 
tera“). Thielmann zażądał był wydania sześciu 
nwięzionych za rokosz rnszczneki oficerów, jako 
poddanych rosyjskich. Riza bej miał w imieniu 
sułtana wstawiać się o ułaskawienie buntowuików. 
Dziennik urzędowy ogłasza, że wyrok Śmierci, 
wydany przez sąd wojenny został wczoraj rano 
wykonany w Ruszczuku na ośmiu oficerach. Ob- 
jety wyrokiem śmierci poddany rosyjski Baul- 
man, został wydany konsulatowi niemieckiemu. 


Sofia d. 7. marca. (Doniesienie „Ajencji 
Havasa*). Już po wykonaniu wyroku A 
Thielmann notę oświadczając, że według otrzy- 
MA informacyj od posła rosyjskiego w Bu- 

eszcie, siedmiu oficerów, z pośród których 
Uzunow i Panow zostali straceni, są poddanymi 
rosyjskimi; żąda zatem odpowiedniego traktowa- 
nia tychże. Rząd odpowiedział, że z wyjątkiem 
kapitana Baulmanna, są notorycznie wszyscy ska- 
zani Bułgarami i że uznali się sami za takich 
w czasie śledztwa. Co się tyczy innych skazanych, 
tak ze stann cywilnego, jak i wojskowego, zdaje 
Bię rząd przychylać do łagodności. 

Wiadomość o buncie w Tyrnowie jest bez 
podstawy. 

Bukareszt d. 7. marca. Według doniesienia 
„Ajencji Havasa* z Ruszczuka, miano tamże roz- 
strzelać nietylko skazanych na śmierć, ale także 
i zasądzonych na więzienie. PFS 

Bukareszt d. 7. marca. „Ajencja Havasa* 
donosi z Ruszezuka, że wczoraj o godz. 5 rano zo- 
stali rozstrzelani wszyscy pojmani oficerowie re- 
woltanci, z wyjątkiem poddanych rosyjskich : kapi- 
tana Baulmanna i kapitana Eliewa. Jutro staną 
przed sądem wojennym podoficerowie i szerego- 


Z." A A 0 


wcy. Przybywający z Dżurdżewa podróżni podle- 
gają w Ruszczuku ścisłej rewizji. 

Berlin d. 7. marca. Komunikat Nordd. Allg. 
Ztg. zgadza się z jej twierdzeniem, że wynik wy- 
borów do rajchstagu w Alzacji i Lotaryngii był 
spowodowany obawą przed represaliami francn- 
skiemi. Francuzi wzięli jednak ten wynik jako 
dowód sympatji dla Francji, co spotęgowało partję 
wojenną w Paryżu. Ludność Alzacji i Lotaryngii 
jest przeto do pewnego stopnia odpowiedzialną za 
ewentualny wybuch wojny, co Niemcy obowiązane 
są wziąć w rachubę, i jeżeli w r. 1871 wynagro- 
dzili jej szkody wojenne, to w razie wybuchu 
wojny teraz, nie uczynią tego. 

Londyn d. 7. marca. Na inauguracyjnej 
uczcie klubu narodowo-konserwatywnego wykazy- 
wał Salisbury, że położenie Europy jest znowu 
pomyślniejsze. Mimo silnych uzbrojeń zdaje się, 
że szanse utrzymania pokoju stanowczo się 
wzinogły. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 7. marca 1887 : 


Hotel Źorża. K. hr. Badeni z Buska. Wł, Kęplicz 
z Kapuściniec. J. Philipp z Wiednia. F. Hirsch z R 
tyna. K. dr. Żywieki z Tarnopola. A. Obertyński s No- 
wego siota. W. Tchórznicki z Pohorylec. 


Rubryka „„Nadesłane' nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 


Nades!:ane. 


Podziękowanie. 


Przewielebnym księżom Stańczykowi, Kirschnerowi, 
Ławroskiemu i Siedleckiemu za odprawienie nabożeństwa i 
odprowadzenie zwłok mej córki $, p. Klementyny, również 
Wielm. państwu Morawskim, właścicielom dóbr Odrzechowy 
za łaskawe urzadzenie wspaniałego pogrzebu, oraz wszystkim 
znajomym , którzy brali udział w tym smutnym pochodzie, 
składa serdeczną podziękę matka 

Ludwika Remer 


Odrzechowa, 6. lutego 1887. 


1 o 
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listy zastawne Banku krajowego, jakoteż obligacje 4:4*/, 
pożyczki krajowej 


kupnją i sprzedają pod najkorzystniejszomi warunkami 


SOKAL i LILIEN 
dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenis prowizji 


„ . Zadowolonym zawdzięczają owe swe rozpowszechnie- 
nie i liczba bedzie się zawsze zwiększać tych, którzy chętnie 
składają świadectwa , że aptekarza R. Brandta szwajcarskie 
pigułki są najlepszym i najtańszym środkiem rozwalniającym. 
Do nabycia pudełko po 70 et. w aptekach, a 


_ Na każdym kroku spotkać można osoby uża- 
lające się na brak apetytu, na trudne trawienie, 
na odęcie żołądka, na bole kiszek. na odbijania i 
bole głowy. które z nich powstają. Osoby te ncie- 
kają się zatem do Środków podniecających apetyt, 
do wytworów i ekstraktów z mięsa i do surowego 
miesa dla osiągnięcia łatwego trawienia, zamiast 
używać racjonalny środek, tj. mięso przetrawione 
sztucznie za pomocą pepsyny, czyli Pepton-Cha- 
poteaut. Środek ten, użyty w proszku, albo do- 
brem winie (wińe Chapoteaut) tworzy pokarm, 
którego skuteczność odżywiania i karmienia jest 
zadziwiającą. Środek ten zalecany jest przez le- 
karzy dla przyspieszenia powrotu do zdrowia, dla 
podniecenia działania przewodu trawienia, dla 
podtrzymywania sił w różnych przygodach wieku 
Życia, dla karmienia iodżywiania chorych dotknię- 
tych suchotami, chorobą raka i wątroby. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 7. marca. (Z Ixby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


f x płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . 196.50 200,— 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . . . . | 21350 217— 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. —.— 290.— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł,w.a. 215.— 220.— 

II Listy zastawne za 100 zł. 

Banku hypotecznego galicyjskiego 6%, . —— —— 
7 - su - . 98.60 99.60 
> s gal. 5°%/ wyl. 10°/, pr. 101.75 102.15 
Banku krajowego 4'/, /, los. w 1 l. . . 91-- 98.25 
Towarzystwa krad. galic. 5%, . . . . . 99.80 100.80 
„ kredyt. gal. ziem. 407, . . . 96—  97.— 
5 kred. gal. ziem. 5°/, los. w 371. 99.80 10080 
» kred. g. ziem. 4°/ los. w4l'/,1. 93.— %.— 

a kredytowego gal. ziem. 41/4"/, 
los. w 524 .. T a .— 100.— 
„ kred. gal. ziem. 4*|ę los. w561. 92—  33— 

III. Listy dłużne za 100 zi. 
Gal. Z. kred. włońś. w likw. (d. 6 pr.) 3%/, 47.—  50.— 
Gal. Z. kredit włość. (d. 50/0) 2's% -. — 14— 

Ogóln. roln. redyt zakł. dla Gal. i Buk. 
6%, los, w 15 lat -. . -. a « . . ——m  —B 

IY. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne głuicyj. 5%/, m. k. . . . 104.— 105.50 
Kom. banku krajowego 6'/, w. A. I em. 100.— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 103.50 105.50 
Pożyczka krajowa 1883 41/,0/, . . . . 94.50 96.50 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa nan 16—  18— 
Losy miasta Stanisławowa O 25— 28.— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski 5.93 6.03 
Dukat cesarski 5.96 608 
Napoleondor > NE 10.12 10.21 
Półimperjał rosyjski . 10.41 10.54 


Rubel rosyjski srebrny . . . . . . . . 154 164 
Rubel rosyjski papierowy . . . . 

100 marek niemieckich ; 
Srebro za 100 złr. JE 
Kupony w srebrze . . . . . . = 


Wiedeń dnia 7 marca godz. 10 min. 40 przed 
południem. Akcje kredytowe 273.70. Anglo- austrjackie. 
—.—, Unionbank —,—, Kolej Kar. Ludw. 
lej południowa — —, Renta papierowa —=—, 5*/, Galio. 
hip. listy zast. prem. 100.75. 4*/40|, Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 95 —, 4'/,°/a gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r, —.—, 5ej, Gal. Hip.listy zastawne 93.25, Węg. 
4'/, renta złota 96—-, Napoleonder 10.15. _Rosyj. ban- 
knety —:—.—, Usposobienie słabe. 

, Berlin dnia 5. marca godz. 6 min. 40 popoł. 
Rosyjs. banknoty 179.50, Akcja kredytowe 448 —, Lom: 
bardy 14150, Galicyjskie 7880, Połycz. wschod, 64.90. 
Austrj. banknoty 159 05. 

Paryż 3°], Renta 79.70 


Wieden dnia 7 marca, godz. 1 min. 45. popoł. 
Alpiny 2250, Węg. akcje kr. 282-50, Anglo-Austr. 103.—, 
Unionbank 205-—, Kolej Kar. Lud 158'—, Nordb. 237.—, 
Kólej Połud. 88-—, Kolej Alföld 116-75, Kolej p. Elżb. 
237-259, Kolej lw.- czern. 214'--, Weg. Nordost. 15750, 
Wied. Communallose 12250, Tytoniowe —'—, Galio. 
indemn. 104—, Elbeta]l 14450, Węg cis losy r. 12140, 
Landerbank 227 —, Złota renta węg. 40/, 95%, Bank- 
verein 96:50, Ros. rubel pap. 1.13''/, Losy węg. 118*—, 
Usposobienie lepsze. 


——, Ko- 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 8. Marca 1887. 


| Skład farb 


L. 1696. 


Obwieszczenie. | 
Dnia 18. marca 1886 i na-| 
stępnych, odbędzie się w mieście 


Orzechowy kredens 


i załubnie wybijane są na sprzedaż 
Z grzeczności. Wiadomości udzieli 
p. Sołtyński, ul. Sakramentek 6. 


Dr. Berger 
specjalnie dla chorób płciowych. 


Poradnik jego 1 zł. 20 et. 


Ul: Karola Ludwika 1. 7. 
1892 Ordynacja dyskretna. 9 


-a 


Uzdolniony kucharz 


iprzyjmuje wszelkie zamówienia w do* 

mach prywatnych, wchodzące w zakres 
tegoż zawodu. 

Bliższa wiadomość pod literą S. B. 

Lwów, Źółkiewska |. 3. na dole. 


pierwszy główny jarmark na ko- 
nie, odzuaczający się doborem 
koni poprawnej rasy. 

Tarnów, 28. lutego 1887. 
Burmistrz. 


Posznkuje się zastępcy 
kupiecko wykształconego i najleniej| 
akredytowanego dla Lwowa i Ga- 
licjaą z Bukowiną dla nowo wynale- 

zionego senzacyjnego 1960 L 3 


aparati do haftowana Biuro wywiadowcze i ogłoszeńl 


który z łatwością do każdej maszy- da 
my do szycia da się przytwierdzić i J. Polińskiego 


19731 1—3 


Pledy do podróży z kolor. hordurami 


natychmiast funkcjonować może. W.e- ro Lwowii ui. karola Ludwika i k M Ae Nbd 

dług dotychczasowych rezultatów w|1862 , . poleca  15— a a O 
ayah ELAS abdi oie ten, Oficjalistów, nauczycieli i wszelką A> Os z p fpei, bar- | 
aparat- nietylko- ogólnej potrzebie, służbę. | Derki piwowarskie prima 1 zł. 90 ct | 


| 


Koce dla służby . 1 zł. 60 et. 
Nador wielkie doskonałe derki fiakier- 
skie 200-140 cm. 1a? Wet. 


do nabycia za pobraniem u 
M. Rundbakin 


we Wiedniu, Taborstrasse 28. 


lesz zapowiada w kandlu świetny ET P 
| garobek. I! Taniej jak wszędzie !! 

Zlecenia pod D. C, 7183 do Otto;potrzebne w gospodarstwie domowem jak: 

Maass, Aunoncen- Ekspedition we gzezotki po różnych cenach i we wielkim 

Wieduin, I. Wallfischgasse 10. | wyborze do zamiatania. bielenia, s<u- 


rowania, froterowania, do sukien, szkieł. 
Kartofle „Andersseny” | 


| 


| 


obuwia, mebli itp. 
Szczotki i grzebienie do włosów. 


| 
| 


i abac 8 n asta i woda do zębów. 
są do nabycia w Stronibabach, pocz. Wiothtki Etoo Ra, dywanów. 1968 1—4 lli 
Krasne, — cetnar metryczny Z wOT- Rogóżki kokosowe i żelazne — — — 2 
kiem po 3 zł. 50 ct. loco dworzec Trzepaozki piórka do prochów ' 
Krasne. 1970 1—3 G4bki toaletowe, FRA ar perfumerje SED PAC NE CAD DR 
+2 3 ia Korki, maszynki do korkowania. 
Zgłosić się do Zarządu dóbr Korkociagi, pipy, lak i szpagat. 
Stronibaby. Koneweczki na oliwę i nafte. C. k. uprz. galic. akcyjny | 


lichtarze, świece benzy- 


Wagi domowe, 
nowe 

Sznury do bielizny i rolet. 

(Zapałki szwęckie pak. 6 ct., salonowe tuz. 
14 i 10 et. 

Atrament do znaczenia bielizny. 

Łapki na myszy, latarki ręczne do piwni 

. ì strychn. 

Swiece „Milly i Apollo“ pak. 52 ct. 

Oliwa stołowa i do świecenia. 

Lampki i knotki noene. 

Mydło suche, krochma] pszenny i brylan:= 
towy, soda, farbka w proszku, tabli-| 
ezkach i papierowa, 

Farby do farbowania materyj. 

|Masa i lakiery do zapuszczania podłóg 

poleca 


ALOJZY HUBNER 


BANK HIPOTECZNY 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie 


papiery wartosciowe 


i monety 


po kursie dziennym. 


E NA POSTIĘĘ 
SZTOKFISZ 


moczony po 49 et, suchy po 90 ct, kilo. 
WYZINA solona po zł. 140 kilo. 


: francuskie „Grado“, puszka 
YI kj po 25, 35, 40, 60 i zł. 1-20. | 
z Nantes najprzedniejsze, 
po 80 et. i zł 1-50 puszka. 
Anchovis duńskie 
po 70 ct. puszka. 
Omary królewskie 
po 70 et. i zł. 1:30 puszka. 


Losos 


Zlecenia z prowincji wyko- 
f nuje się odwrotną pocztą bez 


Colombia po 90 et. puszka, skład farb i materjałów (prowizji. ) 
norwegski w oliwie po 220 puszka. LWÓW, ul. Karola Ludwika I. 18, 1763 2—9 ) 
s | (dawniej cukiernia Rotlendera). 
mg marynowane, ki i 
Łososio - śledzie y Cenniki dla każdego gratis i franco. ówwwwwwwwwwww* 


po 20 ct. sztuka. 


sLED ZIE 


solone holenderskie po 12 et. sztnka. 
wędzone AR: 

zwtjane z cebulką . 10 . c 
Btralsnndukie po zł. 1°10 puszka. 


KAWIOR astrachański, 
różne sosy, przyprawy i musztardy. 
Najprzedniejszą OLIWĘ nicejską. 
Świeża 
M:lafiory włoskie 
poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku I. 42. | 


A A 


| 


świecie dziecięcem 


Schmied w Cieplicach, wynaleziono w 
końcu odpowiednio skombinowany dye- 
|tetyczny środek Pożywne i wzmacnia- 
jące części ekstraktu słodowego w po- 
łączeniu z polepszającym k nstytucję 
częściami tranu rybiego, są tymi mo- 
|mantami, które temu preparatowi za- 
pewniają pierwsze miejsce w szeregu 
medyczno-dyetetycznych środków le- 
czniczych i odżywczych. Słodowy eks- 
trakt z tranem rybim może być natu- 
|ralnie i w wielu jnnych wypadkach 
zadawany jako środek pożywny, wszę- 
dzie tam, gdzie wskazanym jest czy- 
sty t'an rybi 


pochodzi od złych nieprzyjaciół wieku 
dziecięcego: Bkrofułów i angielskiej 
choroby. Pochodzą one od najwcze- 
śniejszej młodości małych delikatnych 
stworzeń w skutek nieodpawiednego 
trybu Życia, wskutek odżywiania mą- 
cznych, dla dziecięcych żołądków pra- 
wie niestrawnych Środków pożywienia, 
wskutek wcześlego odłączenia lub woa- 
le nie karmienia piersią macieręyńską. 
Są to cierpienia znajdujące się we 
wszystkich warstwach społeczeństwa, 
w mieście na i prowincji, które ze sku- 
tkiem mugą być pokonane przez dłu- 
goletnią kurację tak zw. środkami an- | 


| bi. 
020000000000000000000 tiskrofulicznymi. Między tymi odgrywa | Cena wielkiej fiasz. 1 zł., małej 65 et. | 
Skład kawy od najdawniejszych czasów, jak wia- ZAD Celem ochrony przed | 
ściek domo piarweza rolg tran rybi i ma tẹ rN bezwartościowemi na- 
Z i ij niedogodność, Że dzieci nieużywają go | śladowaniami, jest ka- | 
Artura r c lego chętnie. Wszelkie starania o uczynie- żda flaszka obok stoją- | 
pod godłem | nie go smaczniejszym po części nie S\ cą marką ochronną 
|| ndaty się, albo pozostały bez skutku. | opatrzona. ; 
y W wyrabianym ekstrakcie słodowym Do nabycia pr.wie we wszystkich | 
P z tranem rybim przez aptekarza F. aptekach. 1740 f 1—? 
o | We Lwowie: w apt. Z Ruckiera, w Bielsku: w apt. A. Blumenfelda, 
| w Krakowie: w apt. E. Stockmara pod „Złotym słoniem. * 
> 8 — 
ry ` EVA aT T 
8 Migreny, Bole Głowy 
wz LWOWIE GUARANA 


Chorążezyzna I. 22. 
poleca dobrą i wydatną kawę spro- 
wadzoną wprost od producentów z 

Ameryki południowej. 

Kosztuje we Lwowie 

1 kilo ztr. 1.70 i zł. 10, 
na prowincji: 

4j, kilo złr. 8.10 i 9:15 franko. 
ie mam wcale tych gatunków 
kawy, które inni pod nazwą moje- 
go godła ogłaszają. 1784 2—? 


PP. GRIMAULT © C°, Aptekarzy w PARYŻU. 
Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz- 
czone w małej ilości ocukrzonej wody jest dostatecznem do wyle- 
czenia najgwałtowniejszych bólów głowy, migreny I newralgij. Wzmac- 
niające i toniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną 
przeciwko rznięciem żołądka. 
Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne I w głównych aptekach. 


$ 
ż 
i 


| 


eż We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. 


NTYCNONONEWŻ NE IYILNONEMCA 


do 60 et. 
złr. 1 do 4. 


Qwuw 


p 


i 


me Wyłaczny skład =g 
oryginalnej 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


OLIWĘ do MASZY 


JÓZEF IEANIZE we 


i handel materjałów pod „Cz 


Tarnowie, Galicji, stacji kolejowej] 


| 


w w PIWA 


| 


||szpagatowe na schody i kurytarze. przewyzszające pod każdym wzgle 
| iew wszystkie tego rodzajn wyroby fabryczne z kokosu i juty; pasy 


|i gurty do obijania wózków, trwalsze od wszelkich tego rodzaju 
| wyrobów koszykarskich. 


m twa należy po cenach jak najumiarkowańszych. 
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Chustki do nosa białe baweł. tuz. 88 et. 1:10, 1:40 do złr. 1:65. 

Chustki do nosa białe baweł. z kolor. szlakiem sztuka 20 ct., 22, 25. do 35 ct. 
Chustki do nosa białe płócienne tuz. złr. 1'65, 1-90, 2:20, 245. 2:60, do złr. 12:10. 
Chustki do nosa białe płócienne z kolor. szlakiem sztuka 25, 80, 35, 40, 45, 50 


Chustki do nosa białe i kolorowe prawdziwe batystowe sztuka et. 50, 60, 80. 


Ręczniki czyste lniane tuz. złr. 8:75, 4:50, 5:05, 5:75, 6:25, 7, 7:45 do 2640. 
Ściereczki tuz. od złr. 3:30, do złr. 4-55. 
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Prof. dr. Gustawa JAEGERA W 
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N W różnych gatunkach do każdego użytku 


poleca 


KOZAL 


arnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. (Nr. Telefonu 173.) 


kaj A OGŁOSZENIE. 
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StiridstsPyPTPSPTESRŚPIE Ę 
1 5 Dnia 20. marca 188% o godzinie 4. z południa 
H in odbędzie się w sali Rady miejskiej 
J ŻĘ m . r » . 
n x 
j R Ski: 
W s = 
1 zm 
"ma TMM TĄ - 
n 
< ayton 6. SNUŁLEWOF Towarzystwa zaliczkowego 
u 
> we Lwowie przy ul. Gródeckiej 1. 22 w Samborze 
J polecają: | spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 
u j ; , i ; na które członków tegoż Towarzystwa uprzejmie zapraszam. 
3 Wszelkie gatunki maszyn i narzędzi rolniczych S s 
h własnego wyrobu znanego jako doskonał | n a EE : 
Ej go wyrobu znanego J | a J» 1. Sprawozdanie rady uadzorczej i dyrekcji z czynności za rok 1-86. 
| również 1328 1—8 ME 2. Przyjęcie rachunków za rok 1886 i wydanie dyrekcji absolutorjuw. 
Rud. Sacka oryginalne pługi i siewniki 3. Podział zysku za rok 1886. 
X W SĄ 4- Wybór sześciu członków do rady nadzorczej w miejsce wylosowa .ych. 
5 alej É 5. Wnioski członków. ? 
J pompy studzienne,  Rachuuki za rok | wraz ze sprawozdaniem rady nadzorczej 
5 > s | Z Caioroczuej czynności dla wiadomości ezłouków, wyłożone s biur: 

7 sikawki pożarne, O = nieee U u yiożoue są w biurze 

centymalne wagi ua bydło, PRE Sambor, dnia 6. marca 1887, 

wagi decymalne it. d. ej Ksawery „Neumann, sekretarz. Ludwik Balicki, prezes rady nadsorezej. 
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Llustrowane cenniki gratis i franco. 
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Ubezpieczeni © 


wszelkich zawodów otrzymają na Żądanie franko 
i gratis kwestjonarz w sprawach asekura- 
cyjnych, na skutek którego dostaną odwrotnie 
w interesie spraw premiowych odpowiedź gratis. 


Nader wielkiej doniosłości! 


Listy de Redakcji „Kapitalist“ we Wiedniu, 
Wallnerstrasse Nr. 2. 


"sf, 


Mune 
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60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów, 
irytacji piersjowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków.i tm 


pomiędzy palcami“. 
We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St- Merri. 


Towarzystwa powrożnicze 


w Racdyrnnie Cena 
a wielką hutelkę 
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniezoną i subwen- oryginalną 
Złr. 1.25 kr, 


cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


poleca swoja 


wyroby powrożnicze 


postronki do szli i chomąt, lice, szle parciane i w skórę obszyte 
luaszeluikiz łańcuchami, uździenice, krowiaki i wołowody, linewki 
pawęźniki do wozów; liny do kafarń, gorzelni, kopalń i ciągnie 
nia ciężaru: sznury do bielizny, szpagat różnej grubości, gurtj 
tapicerskie konopne i jutowe. Hamaki (Haungemathen), sieci ró- 
jżnego rodzaju do rybułostwa i polowania, sieci na konie (maski) 
i od much. 

Na szczególniejszą uwagę zasługują nasze bardzo tanie chodniki 


są napoje smaczne i strawne w najwyższym 
stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet- 
niejszych owoców. 


Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych. 
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Amsterdamer Liguenr-Fabrik-Commendit- Gesellschaft in Módling bei Wien, 
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strjacki przemysł w Bregencji. 
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maszynowe, tańsze o 50° od skórzanych a o wiele od nich silniejsze 


= o O, 
> Grósster Schutz gegen Kälts a Hitze 


aindi er'8 


] Normal-Unterkleider 
"Gramitrt mif 5 goldenen Medatlten, 
Jllustrirte Katalo$e ratis. 
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A, WOLL-REGIM E. zę, 
Oprócz powyższych wyrabiamy wszystko co do zakresu powroźnie- A > 
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Spodziewamy się, że P. T. odbiorcy Towarzystwo to krajowe wbrew 
wszelkiej nieuczciwej konkurencji popierać zechcą. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie- 
Dyrektor 


1966 1—? 
Ks. Leon Pastor, 


Bole 


Dusz- 


ASTHMEFR3R NEVRA LGIESES | Alleinig von Prof. D? G.Jaeger concessionirt 


ka, katary zadawnione i wszelkie 
cierpienia kańałów EE 
iu RUREK 


nerwowe leczą się przez użycie 
PIGUŁEK ANIINEWRALGIJNYCH 


W. BENGER SÖHNE, Bregenz. 


I ustępują po użyc Dr CRONIER. W sč den 
| w PLEVASSEURA. wE tory kaatiw s Skład we Lwowie w baudlach p». K. i J. Schayerów i Maurycego 
wyw u W a 
ADE DU PONT-NEUF, 7. Ras d'la Monnaie RE Bałlabana. 1401 9—-12 


Foleca 
Skład c. k. uprzywiljowanej Fabryki 


Ed. OBERLEITHNERA Synów 


we Lwowie, plac Marjacki liczba 8. 
M Cennik fabryczny na żądanie franco. $ 
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Magazynie Nchayerów 


koncesjonowanej fabryki 
we Lwowie. 


ra Synów Suttoart-Bregenz przelew pik 
Sq =. im a ME 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 
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